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PRZNUWERATA wynos w Krakovia 

miesięcznie 2 kor, kwartalna 6 kor., 

sa oduoszenie Ś6 dsami Żwpinca się 
40 hal miegos. 


Na prowineyi miesięcamie £ ker, 70 h. 

kwartalnie 8 ker. W paźztwie aie- 

mieckiem kwartalzie 10 kor., w Innych 

państwach kwaztalnie 12 kor. Zmiana 
adzoda 6 hal, 


Gona numoru pojedynczego 
15 bal, 


ręcznie malowane do ko- 


Ob razy ściołów I mieszkań — każdy 
wizerunek. 


Feretrony, Figury, Krzyże. 
Ramy do obrazów i fotografil w naj- 
nowszych wzorach 
poleca o cenach niskich 


Nowo otwarty handel artykułów religij- 
nych, pod firmą: 


STANISŁAW RĄ 


w Krakowie, ul. Sławkowska 4 
(vis á vis Hotalu Sasklego.) 


A aa r 


Grabarze godności 
Koła polskiego. 


Dsiełalność obecnego prezydyum Koła pol- 
skiego, desygnowanego przez najliczniejsze 
gtronnictwa w Kole, stała się jednem pasmem 
bazustannych kompromitacyj. 

Nic tak dziwnego, że reprezentacya nasza 
utraciła dawne znaczenie, a forum wiedsń- 
skie staje się pralnią obecnych brudnych sto- 
sunków. Mnożą się zastępy Paduchów, szko- 
dliwszych cd swego pierwowzoru, a działal- 
ność prezesa snamionuje tylko polowanie na 
tekę i nagonka w majbrutalniejszej formie, 
mającą zastąpić zasługi 1 zdolności, któremi 
dotychczas kierowano się w powierzaniu wy- 
gokich godności, 

inspirowany artykuł w polakożerczem pi- 
śmie wiedeńskim z okazyl csasowego urlo- 
pu ministra Zaleskiego, obrzydzeniem napa- 
wać musi do nie przebierającej, w środkach 
taktyki p. dr. Leo, wypróbowanej przez nie- 
go w zdobywaniu poprzednich etapów. Obu- 
rzeniu dała wyraw prasa polska, nie związa- 
na rwącemi się ntómi bankrutującego bloku. 

Kryminalne afery, w które wchodzi cią- 
gle pan wiceprezes Krlła polskiego Stapiń- 
ski, wciągając w nie stronnictwo, jakiem 
ps sromem hańby okryło Koło polskie, 
pokrywające smutuą dotychczasową jego dzia- 
łalność. 

Przepełniać się jednak uaczyna miara 
cierpliwości, nawet u tych, którzy dla sa- 
chowania pozorów dawnego kontaktu poll- 
tycznego, z obawy przed urojeną poięgą 
i pasorzytniczą taktyką warchoła, ukrywać 
chcieli uprawiane przez niego zbrodnicze dla 
kraju i ludu praktyki. * 

Rządy spółki komandytowej z jawnymi 
dwoma spólnikami w reprezentacyl Koła pol- 
skiego powinny spewodować bliższa rozpa- 
trzonie sprawy i usunąć szkodników, kom- 
promitujących kraj wobec całej Europy. — 
Jeszcze w przedostatnim numerze „Przyja- 
ciela ludu* gromił Staplńsk! artykułem swym 
p. t. „Oszczercom w oczy” tych, którzy swra- 
gali uwagę na zbrodniczą działalność popie- 
ranego przez organ i stronnictwo ludowców 
przedsiębiorstwa handlu ludem. 

* Astało się to w przededniu rewizyi prze- 
pńowadzonej we Lwowie, która w wielkie 
zakłopotanie wprowadsiła sztab; ludowców, 
wierzących święcie w nietykalneść swego 
wodza ijego wysiłków nad uszczęśliwieniem 
ludu. Nie możemy tylko pojąć rozdzielenia r6- 
wizy! I opieczętowania lokali poszozególnych 
li, na pewne okresy CZASU A dzieje się to 


A m a 


8 ARTUR GRUSZECKI. 


Przebudzenie. 


{Erawa przedruka i przekładu zaatrzeńcne). 


— Jakie dwa procent? — oburzył się 
faktor, — on zapłacił ośm tysięcy pięćset 
rubli, to on powinien był dać sto siedem- 
dziesiąt rubli.. On mi żadne dwa procent 
nie dał, żebym ja był tak zdrów i moje 
dzieci. Czy to nie jest wielkie słowo? Ja- 
bym za tysiące, za miliony tak nie przy- 
sięgał I į można wierzyć takiemu 
kłamcy? Jak on mi dał dwa procent, to 
ja nie chcę ani grosza od wielmożnej pani 
dziedziczki. Niech sama pani dziedziczka 
powie, jak on ją zdarł na pługach, na bro- 
nach, na wozach... czy tak robi szłachetny 
człowiek i obywatel? . 

Lelicki chciał dalej prowadzić śledztwo 
w sprawie otrzymanej zapłaty, ale Jarewi- 
czowa pod wpływem żalu do Wolińskiego, 
wznowionego przypomnieniem faktora, jela 
szeroko i długo rozwodzić swe skargi na 
wyzysk nowonabywcy i kończyła : 

— Byłby mnie obdarł ze skóry, gdyby 
nie Josek, który stanął w obronie mojej 
i sierot, — spojrzała z wdzięcznością na 
Aftermilcha. - 

— Zatem pani sprzedała swój folwark 


Dla pań gospodyń znakomitą czekoladę kuchenną 
„Zdrowia“, „Waniliową”, „Warszawiankę” 


w dwudziestym wieku, uposażonym w druty |jęcia, kto jest właściwie „emigrantem“, usta- 
telefoniczne i w Biura Kkorespomdencyjne, |naw!zjąc jako kryteryum, że jest nim ten, 
która przenosząc wiadomości o poszczegól: | kto udaja cią do jakiegoś kraju poza grani- 
nych rewisyach i aresztowaniach, słały jakby |cumi Austro-Węgier, aby tam szukać sposo- 
ostrzużem!ie do ukrycia dowodów winy w ich|ków do życia. Pewne ograniczenia wychedź- 
właśsiwem ognisku. twa wynikają już z istniejących przepisów 
Sprytnie obmyślana przez miliarderów ustawy wojskowej. Dalsze ograniczenia wy- 
ameryksńskich kolonisacya Kanady usuwa. chodśtwa mogą być wydane ze względu na 
jaca“ kwist młodzieży wiejskiej, uciekającej |stosuoki tego Kraju, do którego kieruje się 
przed spełnieniem obowiązków wojskowych, | wyskodźtwo, Jadnakże bez ograniczania za- 
jest straszną zbrodnią wobec kraju, państwa | gwarantowanej usiawami zazadniszemi pań- 
i Judu, ze stropy tych pseudo-opiekunów, któ-| stwa wolneści przenoszenia się z miejsca Ra 
rym zaufał, jadąc w bezpowrotną podróż, „Głos | miejsce. 
Narodu“ był pierwszem pismsm w Kraju, Zawarte w prcjekcis ustawy postanowie- 
które ostrzegało przed kolonizacyą kanadyj |nia o pszzportach emigracyjnych, w jakie 
eka. Miliony rzuconi dla agliasyi ułatwiwszy | będą wyshoedźey musieli! sią zaopatrywać, jest 
uzyskanie koncesye. wzmogły handel ludem | bardzo doniozłem, pouteważ na podstawia 
i dopiero troska o uszczuplenie armii spo |tych paszportów będą mogl! wyckodácy wzy- 
wodowała interwencyę rządu. wać ewentualnie pomocy c, i k. urzędów kon- 
Miejmy nadzieję, że administracya kraju, | sularnych sagranieą. 
powierzona w ręce sprężystego namiestnika W nowej ustawie zostawiono prywatnej 
p. Korytowskiego, który [potrafi się uwolnić dobroczynności znaczny zakres działania, od- 
z więzów polityki nakazującej dotychczasową | nośnie do ochrony wychodźśsów. Równoase- 
tolerancyę tych nadużyć, przystąpi do wyple- | śnie jednak zastrześcno w ciej, aby pod pła- 
nienia handlu żywym towarem, któremu na-| sz'zybism dążeń kumanitarnych nie były u- 
dawał p. wiceprazes Koła polskiego markę | prawiane zupełnieiane dążności, Towarzystwa 
polityczzą, drapując frymarkę losem ludu po- | dobroczynne, sajmujące się ochroną wgchodź- 
zorzmi semsty na obszarnikach, ców, powinny na to pilmie baczyć, aby nie 
Na sąd, jaki wyda Ksło polskie w tej| dopuszczać do niezgodnego s ustawami lub 
bezprzykładnej w dsiejsch autonomii naszej |szkedlliwego dla samych emigrantów wy- 
sprawie, czeka z niepokojem całe nasze spo- | skodźtwa, Oraz starac się o ułatwienia emi- 
łeczeństwo. Żąda oao eprawiedliwago wyroku | grantom koataktu s krajam rodzinnym, a 
w imieniu okłamywsnego ludu, który gnany |iakże o ułatwissia przy powrocie 
przez baudę opryszków „Opuszcza na zawsze Pozwolenie nx transport wyskodźców nie 
swą ojczyznę, — żąda go również zdeptaca | będzie odtąd wydawsns, eźsli pozostawało- 
przez zforsystów, będących u steru, powaga|by w Jakimkeiwiek swiąsku s werbowaniem 
Koła polskiego. ich lub s kolonizowaniom krajów zagranicz: 
Rusiai dorsźnie załatwili się z Petryckim | aysk. Pozwolsnie na przewóz wychodźców 
gądziray, ża Koło polskie również należycie |będzie wydzżwanem w zasadzie tylko na rok 
spełni swój obowiązek. i może być kaśdej chwili, wedle uznania 
uładzy, cofniętem. Wyjątek jednak stanowią 
już poprzednia Kkoncesyonowane bióra pod- 
róży. 


Nowa ustawa emigracyjna, 


Przedłożony wczoraj na pierwszem, pe 
feryach, posiedzeniu Isby posłów projekt u- 
stawy emigracyjnej, ma przedowszystkiam 
na celu obronę prawną wychodźców z Au- 
stryj prsed wysyskiem i pokrzywdseniem 
zarówno w czasie podróży, jak i podczaa po- 
bytu w kraju, de którego zię udają. Dalszym 
gaś jej celum jest sprowadzenie ruchu wy- 
chodźczęgo do rozmiarów, wskazanych fak 
tycznymi stosunkami gospodsrczymi. 

Ietniejące dotąd przepisy nie dawały w o- 
bu tych kierunkach możności przeciwdziała 
nia sndużyciom, która w ostatnich czaszch 


stały alọ tak głośnemi Nowa as% ustawe | grod 


bądzie wywisrała swój wpływ ushroony nie 
tylko co da umowy © pracę, jaką zawierzją 
emigranci w kraju, do którego się udają 
ale także co do umów, zawieranych przez 
wychodźrów s towarzystwami przewozo- 
wemi. 


Dalszy sakas emigracyjny dotyczy tych 
osób, którym pośrednicy zsgraniszai albo 
płacą, lub przyraekają opłacić koszty podró- 
ły sa granicę. 

Przedsiębiorcy przewosowi będą odtąd 
musieli — w myśl nowej ustawy — epłacić 
za przewóz każdego wychodźcy podatek w 
stosunku 10 K za calą, 5 K za połowę | 2K 
za ćwierć karty okrętowej. 

Organa, którym powierzone będą agendy 
emigracyjne, a w szozególnośsi „komisarse 
omigracyjni*, mają otrzymać spezysine wy- 
kształcenie fachowe, Aby zaś w sprawach o- 
migracyjnych soztało zagwarantawanem je- 
dnolite postępowanie, bądzie utworzoaem w 
me rozdorsądzenia osobno ciało, a mia- 
uawicie „prsyboszna Rada em!gracylna*, ja- 
ko organ doradczy rządu. 


* H * 


Z bsrdzo obszernysk motywów, dołącze- 
oyrh do projektu ustawy, preedewszystkism 


Dalej, nowa ustawa emigrscyjna ma na|sasługuje na uwagę wstęp, w którym czyta- 


polu ochronę siły zbrolnej państw, co zoata- | my, %0 St 


nie csiągniętem prses powstrzymanie nieu 


prawnionego wychodźtwa osób, obowiąsa | goepodarki 
nych do służby wojekowej oran ochronę me» |siży zbrojnej, 
łoletwich przed boscalowam wychodźtwem uregulowsenie tej Sprawy, 
Jako jeden ze środków prewencyjnych prse- wst 
ciw wychodźtwu, przeprowadzoną będzie w | skic 


wiąrdzone zwigkszenie sią emigra- 
„gl e Austry! I anaczenie tego objawu dla 
społecznej, A zwłaszcza też dla 
ogyni koniecznesm prawodawcze 
ile, że Auatrya 
piła obecnie w pierwszy szereg europej 

państw emigracyjnych. Tłomaczy nię 


monarchii jak najszersax organizacya urzędów |to soanymi stosunkami gospodarosymi lat 


pośrednictwa pracy. 


ostatnich, awłaszaza w Galicgi i na Bukowi- 


Kraków, Czwartek 23 Października 1913. 


ARODU 


Wychodzi codziennie o godz. 5iej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt: 


|nta za granicą. Warasta teń wychodźtwe w 
obrębie lądu stałego, przeważnie robotników 
rolsych zwłaszcza do Niemiec: W y oho d $- 
two w ostatnich latach wynosiło 
cyfrę 480.000 ludzi rocznie; emigra- 
cya zaś samorska przekroczyła 
cyfrę 120.000 Iudsi rocznie. 

Oprósz tego faktem jest, że ochrona pra- 
waa austryackish wychodźców przad wyzy- 
skiem i skrzywdseniem pozostawia wiele do 
życzania a zresstą ruch trychodźczy znacznie 
przekracza ramy istniejącej potrzeby ekono- 
micznej szukania zarobku. 

Z tem łączy się jeszcze ta okoliczność, 
że cbesne przepisy nie wystarczają na swal- 
csanie nadużyć w dziedzinie propagandy wy- 
choćńśczej a przepisów prseciwko wysyskowi 
wychodźców podozas przewozu zagranicę 
wcale niema. W tym też kierunku ustawa 
niniejsza ma za cel usenięcie zła, przez 
wpływanie z jednej strony na zawieranie 
kontraktów robotniczych, zagranicznysh i na 
umowy przewozowe, co ma dać robotnikom 
wychodźcom ochronę i zabezpieczenie odpo- 
wiedniego zużytkowania ich sił roboczych 
oraz daną ma być im ochrona przed wyzy- 
skiem podczas jazdy. 


Uatawa saś emigracyjna wawnątrz kraju 
powuśrzyma tę emigracyę, która wchodsi 
w kolizyę s powinnościami obywateli pań- 
stwowych i interesami państwowymi, do cze- 
go należą w szczególności interesy sily 
zbrojnej i ochrona małolstnich 
przed niabespisczeństwem omi- 
gracyi bezcelowej, nie mającej wido- 
ków powodzenia. 


Zmierzch polskości 
w Ameryce, 


(Oryginalna korespondencya „Głosu Narodu“). 
III, 


Chicago we wrześniu. 


Ocknąłem się. 

Swarliwa gromadka okłopaków dyskutuje 
zażarcie, jakiś sporay punkt w grze. 

Pytam: 

— Hej, chłepey, wy Polacy ? 

— Tak, 

— Wsayscy? 

Spojrzeli po sobie. 

— WSssyscy. 

— To czemu nie rozmawiacie po polsku? 

Zamieszanie i zdziwisnie. 

Jakiś dwunaetoletni chłopak wysunął się 
na czoło gromadki: 

— Dru nis! Widsicie; gościa! Tu nie Pol- 
Ska a Amoryka, nam po pólskiej gadaninie 
mio, a jak panu pilno dò polekiej mowy, to 
idd pan do Kowalskiego, czwarty szynk na 
lewo. tam stary gębuje od południa, 

Qome on Rids | 

W San Francisco, przed domem, w któ 
rym co sobota wieczór odbywają się zebra: 
nia polstie, zaczepia male jakiś chłopak. — 

jProsi o wsparcie, 

— Pan Polak? — ta 
gielsku). 4 

— Tak — odrsekłem. 

Er Bo ja Polak też, nazwisko moja X.., 
mòl ojciec Był w powstaniu w 1868, ucieki 


mnie (po an- 


Specyalne postanowienia nowej ustawy |oie, tudzież ułatwianiam ruchu komualka- |z Sybaryi... 
zajmują się przedewszystkiam ustaleziem po- |cyjnege I stworzeniem możności ssrobkowa- 


panu Wolińskiemu, — zaczął Lelicki, — |a nie liczę drobnych, które wyciągnąłeś na 
i według naszej umowy należy mi się, | wydatki. 


w razie dojścia do skutku tej sprzedaży, 


— (zy ja śmiałbym kłócić się z wiel- 


cztery procent od sumy sprzedażnej, po-|możną panią dziedziczką? — skłonił się 
łowa od pani, połowa od nowonabywcy, |pokornie, — wielmożna pani dziedziczka 


czyli pani płaci sto siedmdziesiąt rubli. 


powiąda, że tyle, niech będzie tyle. Ja 


— Co też pan mówi? — oburzyła się, — | wiem, że wielmożna pani dziedziczka nie 
czy to możliwe, ażeby pan za proste zawia- | zechce mojej krzywdy. 


domienie mnie, że Woliński chce kupić, 


— Zatem wziąłeś przeszło sto rubli? — 


żądał takiej sumy? Przecież to wszystko |'spytał go Lelicki, 


zrobił Josek, on chodził, on targował się, 
on zrobił zgodę. 


, — Może i wziąłem? Ja jeszcze rachunku 
nie zrobiłem. Z tym Wolińskim, to było 


— Dlaczegóż pani przyjęła pośrednictwo | takie zawrócenie głowy, że niech Pan Bóg 


faktora? Pisałem przecież w liście do pani, |broni. Niech sama wielmożna dziedziczka 
że na żądanie podejmę się pośrednictwa | powie, jak on chciał zabrać drabiny, stoły, 
z panem Wolińskim i zastrzegłem, że w ra-| taczki, piłkę, różne drzewo i żelazo. On 
zie dojścia do skutku tej transakcyi bez |chciał wszystko połknąć, jak ta duża ryba. 


mego bezpośredniego współudziału, procent | Czy nie było tak? 


umówiony ma pani zapłacić. Mam też u sie- 


— Nie ma pan wyobrażenia, — skar- 


bie list pani, potwierdzający przyjęcie tego |żyła się Jarewiczowa, — jaki to zachłanny 


warunku. 


człowiek. Ja przez niego może więcej niż 


— List napisałam, to prawda, — mó- |pięćdziesiąt rubli straciłam. Co, Josek, nie 
wiła zaczerwieniona, — ale wówczas nie|tak? 


znałam Joska. On dopiero poprowadził cały 


— Co nie ma być tak? Wielmożna pani 


interes i jemu się należy właściwie zapłata, | dziedziczka potrzebowała być stratna nie 


za pośrednictwo, nie panu. 
— Czy pani mu co dała? 
— Co dała pani dziedziczka? — wmie- 


na pięćdziesiąt, ale na sto rubli, może i wię- 
cej, kto to zliczy ? 
— No, tak dalece, to nie. Mam przecież 


szał się do rozmowy Aftermilch, — nic| rozum i nie pozwoliłabym nataki bezczelny 
wielkiego, to między nami... Może to wy-| wyzysk. 


starczyło na koszty, może nie? Ja jeszcze 


— Mnie się tak zdawało, bo ja tak dba- 


nie zrobiłem rachunku, czy ja mam czas?|łem o dobro wielmożnej pani dziedziczki, 


No, tego Josek nie gadaj! — zawo- | jak o swoje własne, a może i więcej jeszcze, 


łała oburzona, — już nie liczę jaj, kur, gęsi, |ja sam nie wiem? 


kaczek i furmanek po ciebie, ale gotówką 


— Zabrałeś jednak sto rubli, — uśmie= 


dostałeś sto rubli, przy podpisaniu umowy, |chnął się Lelicki. 


— To ładnie się składa — odsywam się 


Rok XXI. 


Listy pieniężne, parakazy na prenume 
zaù | lnooraty nadzyłać nałoży franea 
do kLóminisunnyi „osa Waroda”, — 
Pumani oprów wpowuiicnych 
węoncy! przęjnuje kady wsyć pa 
Gztowy w obrebie monarehi | w pat- 
stwie pięmieckiem. Reklamaśye mie- 
spieczętowane nie pedlegpają cplacia 
gostowej. — Rękopieów måakoya nie 
ra 


Bod: UŁ ćw. TORASZA L SE. 


_ Nowo otwarta apteka 
Stefana Rydla 


al. Retoryka, róg Woiskiej. 
Telefon 3072. 1257 5 20 


po polsku, — ja tu panu znajdę robots w 
Ban Francisco. 

— Excuse me I don't understand Polish 
(Nia resumiem po polsku). 

— No, to pan daruje, że mu nia wierzę — 
odzywam się. 

— Osłkiem słusznie, tu ma pan pźrę do: 
wodów — wyciąga parę pożółkłych papia- 
rów — a tu — wyciąga z sa brudnej ko- 
szuli żółty medal!onik — pamiątka po ojcu. 

Mały, słoty medalionik, 

Matka Boska Ostrobramska, herby Ko- 
romy, Litwy i Ruwi, data: 1863 rok i wpół 
satarty napis: „Boże, ubaw Polskę!" 

— Nie sprzedałem tego — objaśnia mój 
towarzysz — bo to po ojcu. 

Ot, resstki Śmiesznego sentyrzenializmy, 
Więc dałem mu ćwierć dolara; zniknął sa- 
dewolony w najbliżssym szynku. 

W Chicago sędzią Juvsnils Court. 

Sąd dla mieletnieh indaguje chłopaka Po- 
laka, karanego już trzykrotnie za kradzież: 

— Oók, nie wstyd ci siwych włosów ma- 
tki i ejoa? 

— El co pan sędzia wie! Takie chłopy 
polskie ! 

Takich obrazków bez liku, a wszystkie 
emutne, besnadziejns, jak usychająca gniąź 
potężnego drzewa. 

Jeszcze widnieją zielona liście, lecz zio- 
leń ta żółknie w oczach. 

Więc nie łudźmy się Zwiąskiem Nsrodo- 
wyma, Sejmem polskim, wojskiem narodowe 
| prawą polską. 

Polską... 

O mowo Trembeskich, Słowaskich | Wy- 
spiańskich, jak marną Ścieżyną chodzisz ty 
po amerykańskim kraju, zamieniwszy luinią 
pekin na Ockrypłą, uzynkowną harmo- 
nike l.u 

I s ficycanym niemal bólem czytasu tu- 
tejsze dzienniki: twarde, obae słowa, cidza 
składnia i szyk #dań, jakież dsiwne, nieago- 
dne z duchem naszego języka kojarzenie 
myśli i siężka, duszma atmesfeza. 

Pierwszy dziennik polski, który mi wpadł 
w rękę w „Czytelni publicznej” w Chicago, 
był „Kuryer Pelski* x Detroit czy Pitts- 
burga. 

Przez rok s górą nie słyszałem polekiej 
mowy, więc gorąsskowo przerzuca szpźliy. 

Na wstępnej stronie tłustomi czcionkami 
nagłówek: 

„Paruch X. wypsrął się s krynsinału, cio- 
Szy się, jak nagi w pokrzywach* I odpowie- 
daio stylisowany Opis procesu prasowega 
przeciw jakiemuś xelędzu. 

Brudna, niska walka wre w placówce na 
straconym posterunku. Wesysikie partye z 
pod trsech zaborów, zróżalczkowane lokal- 
nymi stozukami, homeryczne staczają boje; 
ofiarą pada dobro ogółu, wzajemny Ssacurnek 
narodowy, no — i mowa polska. 

Walka, to życie — pe burzy niebe Oczy- 
Szcza się, powietrze odświsża zapachom c- 
zonu, wałka podnieca energię I stawia wy- 
raśzy cel. Na tutejszym gruncie po burzy 
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— Czy ja nie zasłużyłem? Nie zapra- 
cowałem uczciwie? Nu, niech wielmożna 
pani dziedziczka sama powie, czy ja kła- 
mię. 

— (o prawda, to prawda. Josek pra- 
cował uczciwie i nie żałował trudu. 

— Przykro mi, że pani dała zarobić zu- 
pełnie niepotrzebnie temu faktorowi aż sto 
rubli, wystarczyłoby dziesięć... a teraz może 
pani zechce wyrównać nasz rachunek, sto 
siedemdziesiąt rubli. 

Pan chyba żartuje ? 

— Wcale nie. ; 

-— Ależ to sensu nie ma... Proszę pana, 
jeśli ja zgodziłam Pawła, ażeby mi, dajmy 
na to, skosił morgę łąki, a Paweł nie przy- 
chodzi, lecz zjawia się Gaweł i on wykosi, 
to naturalnie za tę robotę zapłacę Ga- 
włowi, — wyprostowała się dumna, że zna- 
lazła taki argument. ¿ 

— No tak, to jest w porządku, ale czy 
zawiadomiła pani Pawła, że już czas ciąć 
łąkę, bo ten Paweł umówił się z panią, że 
przyjdzie z kosą na wezwanie. 

— Ee, co mi pan tam będzie mówił 
o Pawle i Gawle, — nachmurzyła się, — 
ja nie mogę panu zapłacić, bo co mi zo- 
| stanie, gdy na wszystkie strony rozrzucę 
pieniądze? Josek, czy nie mam racyi? 

— Wielmożna panidziedziczka ma recht; 
ale i wielmożny pan ma recht. 

„— Jakim sposobem? — spytała zdzi- 
wiona. 

— Wielmożna pani dziedziczka ma recht, 
bo kantor nie przeprowadził sprzedaży, 
a wielmożny pan ma recht, bo takie jest 
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s: FABRYKA CZEKOLADY W KRAKOWIE. 


prawo handlowe. Kto pierwszy zawiązał 
interes między dwoma, jemu nałeży się 
umówiona prowizya. Czy to nie jest ja- 
sne? nie jest sprawiedliwe ? i 

Jarewiczowa zmieszała się, rozumowa- 
nie faktora trafiło do jej przekonania, ude- 
rzyła w ton prośby: 

— Niechże się pan zlituje nademną. Nie 
wymagaj pan takiej sumy... ja przecież wdo- 
wa, mam dzieci, z czegóż żyć będę, jak 
wykarmię dzieci, jak je wykształcę ? Panie, 
tyle już wydałam pieniędzy, a faktor, a droga, 
a rzeczy, a najęcie mieszkania i wszystko 
za gotówkę, tylko płać i płać. 

— Współczuję z panią, ale poradzić nie 
mogę. I ja muszę płacić lokal, patent, urzę- 
dników, służbę i muszę zarobić, od tego 
jest dom komisowy. 

— Panie, przecież pan sam ojcem i po- 
myśl, że pana dzieci zostają sierotami... 
już nie dla siebie, ale dla sierot proszę. 

— Wielmożny panie, — odezwał się 
Aftermiich widząc, że twarz Lelickiego mię- 
knie pod wpływem słów Jarewiczowej, — 
niech pan coś opuści... Wielmożny pan na 
innym zarobi, na bogatym... nu, i teraz pan 
zarobi, bo wielmożna pani dziedziczka mó- 
wiła mi, że chce przez kantor dla pewno- 
ści całej, umieścić osiem tysięcy na hy- 
poteki. 

— Tak jest... Josek prawdę mówi... już 
dam pięćdziesiąt rubli, — obliczyła w gło- 
wie, że i tak zarabia dwadzieścia rubli, 
gdyż zamiast sto siedemdziesiąt, płaci sto 
pięćdziesiąt, — ja przecież nie chcę krzy- 
wdy pana. (C. d. n) 
a 
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zostają kałuże błota i niezdrowe opary, po 
walce... skandal. 

A Yankes zaciera ręce i czeka. 

Na zgniłem podłożu nowe, bujniejsze wy- 
rośnie życie — amerykańskie. 

— Jeszcze parę lat i więcej... nawozu. 

W zaciekłej walce przywódcy partyj nie 
dbają o takie drobnostki, jak spójność na- 
rodowa, obrona stanu posiadania, krzewienie 
miłości ojczyzny, oświata ludu. Któżby dbał 
o takie głupstwo, jak czystość języka, po- 
prawność mowy. 

Stany mówią: „My ludzie pracy twardej 
i pięści, co wali w stal i skały, nam brak 
czasu na studya językowe”. 

A młodzi twierdgą : „Konieczność nas 
zmusza do używania angielszczyzny, a choć” 
kry) zapomnieli nawet mowy ojców, to 
c 


„WSzak Irlandczycy czują się narodem, |w 
choć | ich język dawno zaginął. Albo i ży» 
zi 1..* 

Zaś z ulicy dobiega okrzyk: 

„Nam po polskiej gadaninie nic*l... 

I nikczemnieje mowa polska... 

Teatrzyk polski, imienia naturalnie Ko- 
ściuszki. 

Przerażająco marne farsidło, kabaretowe 
piosaki z przed czternastu lat, no i kinema- 
tograficzne obrazy z wojny domowej ame- 
rykańskiej. 

Muzyka gra (mam na myśli automat). 

Yankes Doodle. — Rzęsiste brawa. — 
Bis! bis! Eacore! I z ust pieśniarza płyną 
tony rodzinnej piosenki, 

— Znam tę pieśń, to..: „Wyszła Mańka 
na drabinę.* 

— Cóż chcecie! — mówi mi znajomy — 
my ludzie pracy, tragedya nam codziennym 
chlebem, a szare dramaty życia za każdem 
oknem zaglądeją w ślepia, 

— Więc za moje pieniądze chcę się 
śmiać. 

Niemal jak w kraju. 


Chłopak . wi lody 1 cziki 
— Alskony (lody) i boksy od czokolaj- 
dy za pięć centy! 


Zmiana dekoracyi. 
Okno wystawowe księgarni polskiej. 
A ae dzieł: 

ywot Genowefy", „Mistorya Kiwona 
Bożego męczennika żydowskiego", „Sennik 
egipski“, „Jak orżnąłem żyda* i t. d.i o- 
głoszenia : 

Wyrabia się szyfkarty. 

Przytmuje się bieliznę do prania! 

Widocznie to wystarcza na potrzeby du- 
ehowe 300.000 Polaków w Chicago. 

— Pocóż mam trzymać luksusowe wy- 
dania klasyków polskich ? Dla kogo? 

Zamożniejsza warstwa Polaków nie czy- 
ta dzieł polskich. 

„l schould worry“! 

I tak na mej palecie czarne rozsiadły się 
barwy, choć byłyby i żywsze tony, cieplej- 
sze dźwięki. Nawet bardzo wesołe. 

Ot wojsko polskie. 

Amerykanie nazywają je „Tlnsoldiers*. 
Blaszani rycerze! Toż to Źródło do znako- 
mitej operetki narodowej. 

Obraz pierwszy ; 

Park Granta punkt sborny. 

Kapitan „sprawia“ hufiec: „Baczność* 
„Say Porębski wyjm pan to cygaro z gęby 
do ch..by ciężkiej ! 

— Oh! „shut up“ (stul dziób) padło z 
RZETEZU. 

Obraz drugi: 

Musstra. Publiczność tarza się od śmie- 
chu. Muzyka polskich dzieci gra Yankee 
Doodle. 

— W prawo zwrot! 

Ożywiona dyskusya cọ do kierunku „pra- 

wo“ i „lewo“, 

Odmaras. 

Obraz trzeci: „Manewry sokole“. 

Roskaz pułkowy z 18 lipca 1913. 

„Hufiec Nr 3 uda się do... poznosi od- 
dsiały nieprzyjacielskie po drodze, przedrze 
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WSPÓLNY PRZYJACIEL. 


Powieść. 


KAROL póz 


— I wtedy to zbiegłaś na dół? 

— Nie, powiedziałam sobie jeszcze, że mi 
sią to wszystko 'wydnje. Poszłam więc umyśl- 
nie do pokoju sypialnego naszego dawnego 
pana i postanowiłam, że przejdę się po nim, 
trzy razy, tam i napowrót. Weszłam więe ze 
świecą, ale skoro tylko stanęłam obok łóżka, 
zobaczyłam ich znowu w powietrzu. 

— Widziałaś twarse ? 

— Tak. A prócz tego czułam ich za 
drzwiami, w kącie, wreszcie wysunęli się, niby 
przez drzwi, które prowadzą na schody i ze- 
aali na dziedziniec. 

Mister Boffen osłupiały spoglądał na żonę, 
która ze swej strony patrzyła na niego błę- 
dnemi oczyma. 

— Moja droga, zdaje mi się, że najlepiej 
zrobimy, odprawiając dziś Wegga, nie będzie 
już dziś nic z czytania. Przytem nie trzeba 
wapominać przy nim otem wszystkiem. On 
ma przecież zamieszkać tu, skoro się wynie- 
siemy, gotów r DYŚLIĆ, że tu naprawdę poka- 
zują się jakieś duchy i upiory, a przecież to 
nieprawda; przynajmniej do tej pory nie 
działo się tu nic takiego. 

— Żpewnością nie. Byłam przecież tutaj 
przy Śmierci starego i potem, gdy rozeszła 
się wiadomość o zamordowaniu Johna, a prze- 
cież się nie bałam, a teraz się boję. 


sią przez lewe skrsydło wroga 1 zaatakuje 
go od tyłu. 

O Napoleonie! gdybyś ty miał „Soko- 
łów amerykańskich: pod Waterloo ! 

Prawda, jakie to wspaniałe | 

Tinsoldiera | 

Bylibyśmy wielkim narodem, jeno brak 
nam małych czynów, tych codziennych dro- 
bnych cegiełek, co wznoszą gmachy naro- 
dowego jestestwa i w silnej spójni wiążą 
warstwy w jednolitą całość społeczną, 

Nieszczególni z nas budowniczowie. 

Przez dziewięć wieków wznosiliśmy z 
nieskiadnych ciosów nasz gmach narodowy, 
a gdy złe losy zwaliły niewiązaną budowę, 
Stawiamy ją na nowo tym samym sposobem 

od fasady. 

I nazywamy to kulturą. 

My, Francusi północy, jak się tytułujemy, 

odświętnym tużurku, a półdzikie hordy 
ze wschodu, jak nas widsi świat współcze 
Sny, 

I gdy Waa dojdą kadzidła o Sejmie 
Zwiąakowym, bądźcie pewni, iż prasa ame- 
rykańska ani wspomni o tem święcie. Co 
najwyżej Wuj Sam zmarszczy brew, uchyli 
pokrywę z nad tygla hutniczego, spojrzy, 
zbada zawartość alinżu i mruknie: 

— Gosk! To tylko bańki! 

— Hej chłopcy! zwiększyć ciśoienie na 
manomatrze i dorzucić więcej drew! 

inż. Tadeusz Niedzielski. 


Preliminarz budżetu. 


Tymczasowy kierownik ministerstwa skar- 
bu szef gekcyi Engel, przedłożył dzisiaj Izbie 
posłów preliminarz budżetu zn pierwsza pół- 
rocze roku 1914 Okoliczność ta, ke paria- 
ment otrzymał obecnie nie — jak zwykle — 
całoroczny, ale jedynie sześciomiesięczny bu- 
dźet, jest wynikiem zmiany okresu budżeto- 
wego. Na przyszłość bowiem rok budżetowy 
liczyć się będzie od 1 lipca do 1 lipca, a nie 
— jak było dotąd — od 1 stycznia do 1 sty- 
cznia. By jednak parlament mógł uchwalić 
budżet od 1 lipca r. 1914 do 1 lipca 1915 r, 
musi najpierw ustalić dochody i wydatki pań- 
stwowe w okresie przejściowym od 1 sty- 
cznia do 1 lipca r. 1914. 

Preliminarz budżetowy za pierwsze pół- 
rocze r. 1914 zawiera następujące cyfry w do- 
chodach i rozchodach : 


dochody wydatki 
koron koron 

Dwór cesarski — 5,650.000 
Kancelarya gabin. = 100 950 
Rada państwa — 2.035.715 
Trybunał? państwowy — 42 203 
Rada minister. 1,901 500 3,144.400 
Wydatki wspólne  261,069.903 — 
Min. spraw wewn. 1,255.937 30,592.955 
Min. obrony kraj. 561.428 60,065 710 
Min. oświaty 9,200.781 59,452 390 
Min. skarbu 952,040.508  433,746.934 
Min. handlu 123,493 090 121,746.930 
Min. kolei 430,083.420 373 890.330 
Min. rolnictwa 13578.993 32,244,156 
Min. sprawiedliwości 2,450.444 44843716 
Min. robót publ, 24.618.387  56,010.899 
Budynki państwowe 291.546 2, 772522 
Nowe budowy i za- 

kupno realn. itd, 52.322 9,419642 
Nsjw. Trybunał '370.100 
Pensye 5, 008. 264  67,259.424 

Ogólna suma 1.564528 620 1.564,408,879 


Powyższy budżet inauguruje więc — jak 
powyżej wspomniano — reformę kalendarza 
w gospodaratwie państwowem austryackiem. 
Identyczną reformę wprowadza również rząd 
węgierski i wspólny. W ten sposób Monar- 
chia idzie w ślady wielkich państw xacho- 
dnich, które od dawna już liczą rok budże- 
towy od 1 lipca do 1 lipca. I tak Niemcy 
wprowadziły tę reformę w r. 1877, Anglia 
w 1855, Włochy w 1884, Stany Zjednoczone 
w 1844 itd. Dodać trzeba, że i w Austryi do 
r. 1863 budżet państwowy układany był na 
przeciąg nie roku kalendarzowego, ale roku 


stara, to po prostu dlatego, że nie mieszka- 
my na tem samom miejscu. 

— A dlaczegóż dotąd nic się nam nie wy- 
dawało ? 

— No! — odparł po namyśle Boffen. — 
Każda rzecz musi mieć jakiś początek. Chodź I! 
przejdziemy się razem, po domu, sobaczysz, 
czy znajdziemy tu jakie duchy. 

Poszli istotnie z latarnią, pożegnawszy 
wprzód Silasa Wegg, który zdrzemnął się 
tymczasem przy ogniu, po sutej kolacy!. Bę- 
dąc z temperamentu oszustem, uradowany 
był, że może odejść i opuścić godsinę zajęcia, 
ga którą mu i tak xapłacą. Małżonkowie 
Boffen wzięli się pod ręce i przeszli się nie- 
tylko po domu od piwnic do strychu, ale i po 
dziedzińcu. Doszedłszy do stóp awych pagór- 
ków sze Śmieci, postawili na ziemi latarnię 
i spacerowali czas jakiś, dla rozprószenia do 
reszty dziwnego nastroju pani Boffen. 

— (Cóż moja droga — spytał jej mąż, gdy 
powrócili z tej przechadzki i znaleź!i się w 
swej bawialni, — Prawda, żeś sią całkiem 
uspokoiła ; potrzeba ci było tylko trochę roz- 
rywki. 

— Tak, mój drogi — odparła, zdejmując 
szal — tylko, że skoro zamknę Oczy, powra- 
cają znów. 

— Jeszcze ? — zawołał jej mąż. 

— Tak — odparła, dotykając palcem czoła. 
Widzę to samo. Nasz dawny pan trochę niby 
młodszy, dzieci niby trochę starsze — potem 
jakiś cudzoziemiec i wszyscy razem. 


ROZDZIAŁ XV. 
Ładne dziecko i kapryśna pupilka. 


Sekretarz złoconego Śmieciarza zabrał się 
ntosa ed do pracy i prowadził dzielną ręką 
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wojskowego, który liczył się od 1 listopada 
do 1 listopada. 

Obecna reforma kalendarza budżetowe- 
go ma tę wielką korzyść, że ua przyszłość 
parlament i delegacye będą miały więcej 
czasu do załatwienia w należytym czasie 
budżetu państwowego i wspólnego. Dotąd 
bowiem parlament zbierał się zazwyczaj na 
sesyę jesienną przy końcu października, a 
ponieważ budżet powinien być uchwalonym 
przed dniem 1 Stycznia, a już około 10 gru- 
dnia rozpoczynają się ferye świąteczce, prze- 
to pozostawało zaledwie 6 tygodni do prze: 
dyskutowania w komisyach i dwóch Izbach 
kilkumiliardowego budżetu. Był to termin 
stanowczo za krótki, dlatego to od r. 1865 
zaledwie cztery razy mogła Rada pań- 
stwa uchwalić budżet przed końcem roku. 
Podobnie było w Węgrzech, gdzie od 46 lat 
tylko 9 budżetów uchwalono w terminie. 
Jeszcze gorzej było z delegacyami, które 
prawie nigdy nie wotowały budźetu przed 
rozpoczęciem roku budżetowego. Na przy- 
szłość będzie miał parlament 4 do 5 mie- 
sięcy czasu (od Stycznia do czerwca) na 
przedyskutowanie budżetu. W ten sposób 
uniknie się corocznego uchwalania prowi- 
zoryów budżetowych, która wprowadzają 
niepewność w gospodarstwo państwowe, a 
w Izbio posłów wywołują przesilenia polity- 
czne. 


Półroczny pralimiaare na r. 1914 wyno- 
si w wydatkach zwyczajnych 1,415 771.996 
K, w nadzwyczajnych 148,686883 K, w do- 
chodach awyczajnych 1.467,380.720 K. w 
nadzwyczajnych 97,147.900 K. Zamyka się 
więc nadwyżką dochodów 69.741 K. 

Podobnie jak w latach poprzednich tak 
i obecnie budżet zamyka się właściwie de- 
ficytem. W art. IV. przedłożenia finansowe- 
go domaga się rząd upoważnienia do pod- 
jęcia operacyi kredytowej w sumie 
141'8 mil. koron. Z tej kwoty odtrącić trze- 
ba 519 milionów, są one bowiem właści- 
wie dodatkowym kredytem do budżetu za 
rok 1913. Delegacye wspólne uchwaliły mia - 
nowicie na r. 1913 na cele wojskowe nad- 
zwyczajne kredyty, których jedaak nie mo- 
żna było wciągnąć do budżetu austryackie 
go za r. 1913, bo budżet ten był już goto- 
wym. Znajdują przeto te 519 milionów po- 
mieszczenie w budżecie obecnym. 

Z pozostałych 899 milionów koron 30 
milionów przeznacza rząd na inwestycye 
kolejowe, 534 milionów na zbrojenia woj- 
skowe (rata za pierwsze półrocze 1914 r.) 
a 64 mil. na umorzenie ogólaego długu pań 
Stwowego. 


Z galicyjskich pozycyj w budżecie wy- 
mieniamy tu niektóre, I tak: Akademia u- 
miejątności w Krakowie otreymuje dotacyę 
(półroczną) 16000 K. (Akademia w Pradze 
8500, w Wiedniu 22,000), Akaderata eztuk 
pięknych w Krakowie 65.952 K, (w Wiedniu 
201204, w Pradze 110000 K), dotacye na 
cele archeologiczne w Qalcyi wynoszą K 
37.500, na Uniwersytet Jagielloński koron 
1,115943, na Uniw. lwowski 829628 koron, 
(wiedeński około 2,6009.000 K, oba praskie 
2,085 000 K), na technikę lwowską 490 000 
K, nadzwycsajna subwercya na szkolnictwo 
przemysłowe w Galicyi wynosi 43.000 K, 
nadzwyczajna dotacya na budowę dróg 
w Galicyi 533.000 K, nadzwyczajna dotacya 
na budowle wodne w Galieyi 2,088.930 
K, zwyczajna dotacya w dziale min, spra- 
wiedliwości wynosi dla Galicyi wschodaiej 
Wa .898 K, dla Galicyi zachodniej 281732 K 

t d. 

Z innych wydatków wymieniamy fundusz 
dyspozycyjny 100.000 K, oficynlne dzienniki 
A K, biuro korespondencyjne 472 000 

oron. 


EL i RE A | CC 
Precz z towarem pruskim | 
Kupujcie tylko u chrześcijan! 


czuwal nad robotami w nowym domu, pro- 
wadził korespondencyę i nic nie uszło jego 
bacznego oka. Jeden wszelako szczegół obu- 
dzićby mógł podejrzliwość człowieka moiej 
łatwowiernego od pāana Bolfea: oto Rokes- 
mith przystąpił do swych obowiązków I pełnił 
je w taki sposób, jak gdyby znał wybornie 
treść testamentu starego Harmona. I ekroć 
Boffen zasięgnąć chciał w czem jego rady, 
on wiedział wszystko % góry, rozumiał o co 
chodzi, uprzedzał możliwe zarzuty i wykazy- 
wał dowodnie, ża na tem polu niema dla 
niego nie tajnego.. Było w osobie R kes- 
mitha, jak I w twarzy jego, coś mylistego 
i niedopowieds'anego. Zachowanie się jego było 
na pozór zupełnie swobodna — a przecież 
cechowało goło coś, co wyróżniało go od 
innych, Była to jakby chmura bolesnego i nie- 
odwołalnego wspomnienie, które zawisło nad 
jego życiem. Prócz tego, mimo wspomnianej 
już powyżej gorliwości w prowadzeniu inte- 
resów pana Boffen, Rokesmith unikał sta 
rannie wszelkiej sposobności Betknięcia się 
z adwokatem swego chlebodawcy, Mortime- 
rem Lightwood, Był pod tym względem tak 
upartym, że zwróciło to nawet uwagę zło- 
conego śmieglarza, 

— Czy pan mass za co żal do adwokatą 
Lightwood — zapytał go raz pan Boffən, 

— Bynajmniej, nie znam go prawie. 

— Może prowadził on przeciw pasu jaki 
niemiły proces sądowy? 

— Wcale nie, 

— Więc pan może w ogóle nie lubisz 
adwokatów ? 

— Nie mam przeciw nim żadnych vprze- 
deeń, a tylko postawiłem sobie zasadę, nie 
stawać nigdy pomiędsy panem a jego do- 
radcą prawnym. 

Wywijsjąca ta odpowiedź zadowoliła na 


w wielkim wyborze 
hima- Cen 


y konkurencyjne 


t ad Magazyn w dnię świąteczne do godz. 11 rano otwarty. 


DR. KAZIMIERZ NIEDZIELSKI 


Odwrót z pod Lipska. 


(19 października 1813 roku.) 
IL 


Kilka tysięcy tedy bagnetów polskich 
i osiemset szabel miało odeprzeć atak Bə- 
ningsena! Gdy cgniem z armat zburzono 
bramę Piotra, zawrzała walka na ulicach 
i w domach. Polacy i tu stawili lwi opór, ka- 
żdy s nich strzelał | kłół za dziesiąciu; krew 
sprzymierzonych polała się strumieniami. Bi- 
twa trwała tak dlugo już bez widocznych 
dla wojska austryackiego korzyści, Benin- 
geen słał w ogień coraz to nowe zastępy 
i ze gpóźałonych austryackich wojsk korzy- 
stał nawet. Pod Hospitalthor, w prochowni 
Sandthor, na przedmieściu Jana i w Petsr- 
schissgraben na cmentarzu godzinami całemi 
trzymali się nieliczni żołaierze polscy, odpie 
rając po kilkakroć razy ataki Rosyan, Przez 
wywiercone w obmurowaniach dziury strzel- 
nicze waliły działa, z okien domostw gradem 
sypały się kule karabinowe, rządko kiedy 
chybiające celu, Z Polakami współsawcdni- 
czył tu o lepsze wysłany z pomocą regiment 
piechoty francuskiej. 

„Brawo ! — krzyknął obrońcom, przy- 
patrujący się walce Macdonald. — To żoł- 
nierze, aż miło! Moi weterani z pod Wagram 
lepiejby się nie spisali !* 

Z trudnością, gęstego tracąc trupa, pra- 
cowali saperzy nieprzyjacielscy nad usuwa- 
niem i burzeniem przeszkód. Ostatecznie stało 
się to, co się musiało stać — liczba przemo: 
gła. Ale pomału tylko poBuwśano się naprzód 
krok za krokiem. Gdy, wreszcie, wpadły do 
miasta tysiąe Prusaków i Rosyan, opór dłuż- 
szy był rzeczą niemożliwą. Otoczeni ze wszy- 
stkich niemsl stron waleczni żcłnierze Po- 
niatowskiego cofnęli stę ku Elsterze. Kata- 
strofa x mostem preecięła im drogę. Wów: 
czas część, nie próbując przedostania się 
wpław na brzeg drugi, złożyła broń; tani rzu- 
cili gię do rzeki, jeszcze inni, odmówiwszy 
poddania się, strzelali w dalszym ciągu z o- 
kien i dachów, aż wszystkich wymordowano 
doszczętnie. Ale zwycięstwo swe okupili 
związkowi stratami bardzo wiałkiemi. 


Również waleczny opór staw!ono u Szań- 
ców przedmieścia H»lle. Tu broniły się od- 
działy Dąbrowskiego i tak zw. „Straceńcy ” 
Durutte'a. Po częśsiowem wyparciu obroń 
ców z przedmieścia wojska rosyjsko-pruskie 
natknęły się na rozległe zabudowania fabry - 
czne, z których powitano atakujących mor- 
derczym ogniem karnbinowym. Pułk grana- 
dyerów archangielskich przeszedł do szturmu 
na bagnety, ale w zaciekłym boju zniesio- 
nym został prawie doszczętnie. Co więcej, 
obrońcy dokonali wycieczki i zaskoczonych 
z nienacka landwerzystów Bluchsra wytę- 
pili bez liku. Po otrzymaniu posiłków Sacken 
przypuścił szturm na nowe | fabrykę Zdo- 
był, poczem utracił ją z kolei i znów zdobył. 

Napieranym oddziałom polsko-francuskim 
pospieszyła z inicyatywy własnej na pomoc 
uryergarda Marmonta i przez czas dłuższy 
obracala w niwecz wszelakie Sicken'a i Lan- 
garon'a wysiłki. Z okien domów piażono 
nieustannie, umiejętnie porozstawiane na uli- 
cach kartaczownice kładły atakujących dzie- 
siątkami; szalonem mięstwem odznaczył się 
133 pułk piechoty francuskiej, który, nie ba- 
cząc na nieprzejrzane nieprzyjaciela zastępy, 
po klika razy rzucał się do ataku na ba- 
gnet. Usypane przed bramą Halle szańce, 
jode za drugim, ułatwiały obronę. Jakoż do 
poł dnia wszystkie ataki związkowych od- 
pa:to z krwawemi tychże stratami. 

Obrońcom pomagała i ta okoliczność ja- 
szcze, że, bądź co bądź, Blucher oszczędzał 
mlasto i nie pozwalał swoim rzucania doń 
granatów. — Szturm jął czynić postępy wte- 
dy dopiero, gdy związkowi wdarli się do 
Lipska z drugiej) strony, przez bramę Grim- 
ma, i Francuzom zaczęli zachodzić drogę od 
tyłu. Ale i wówczas jeszcza zajadła toczyła 
się walka po domech i koło mostu na Par- 


razie pana Boffen, który też nia nalegał dłu- 
żej. Oo prawda, od czasu, gdy Rokesmith za- 
jął się jego interesami, wiele drobniejszych 
spraw załatwiało się bez pomocy adwokata 
i tò daleko pośpieszniej i składniej, Jedna 
tylko okoliczność wiązała jeszcza pana Boffen 
z Mortimerem Lightwood, a była nią chęć 
odszukania mordercy Johna Harmon. Od czasu 
nagłej śmierci poławiacza trupów, oskarży- 
ciel jego R'derh)od, zamilkł jak grób i nie 
chciał zg. ła mieazać sią do tej sprawy. Wo- 
bec tago Mortimer przypomniał sobie Juliu- 
sza Handford, który zjawił alọ tak niespo- 
dsiewanie w trupiarni. Robił wiąc starania 
w celu odszukania go, ogłaszal wezwania do 
niego w dziennikach, obiecywał nagrodą te 
mu, któryby odnalasł jego adres i miejsce 
zamieszkania. Ogłoszenia tej treści ukazy- 
wały się w gazetach ną miejscu naczeluem, 
przeszło sześć tygodni. Rokesmith odczytywał 
je zwykle swemu chlebodawcy, poczam obaj 
wygłsszali twierdzenie, że się > prawdopo- 
dobnie na nic nie przyda, lana sprawa za- 
przątała zato żywo uboje państwa Boffen 
i ich sekretarza. Chodziło o dziecko, o dzlecko 
to, które miało być wychowane pod przybra- 
nem imieniem Johna Harmon, dla uwiecznie- 
nia jego pamięci, 

Pastor Milwey i jego żona szukali wy 
trwale idealasgo chłopca sieroty, któryby po- 
łączył w soble wszystkie żądane zal-ty i na- 
traf ali wciąż w poszukiwaniach swoich na 
niezwalozone trudności. Każde dziscko było 
prawie zawsze dziewczynką, albo też było 
gn małe lub za duże, za biudne, lub za nie- 
aforne, zaałagowane do życia na ulicy, lub 
skłonne do włóczęgi, Prócz tego, skoro które 
zaczynało się zbliż. ć do wymarzonego ideału, 
wyaurzali się, jak z pod ziemi, krewni, któ- 
rzy wpierw wcale się nie AAN o daną 
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cie. Zwolna i uporczywie ostrzeliwając s'ę 
ustępowali Francuzi i Polacy, kierując sią 
przez bramę Ransztadzką ku Lindenau. W 
chwili krytycznej, kiedy goricna już ostat- 
kiem gił, zaczęły się zdrady. Marchand nie 
mógł obronić drogi do mostu, gdyż Hssseń- 
czycy, którymi dowodził, przeszli na stronę 
związkowych, a Weatfniczycy, których ofi- 
cerowie usiłowali powstrzymsć, zaczęli do 
tych ostatnich strzelać. Z okiem pałacu Swe- 
go król saski czas jakiś przypatrywał się 
owym scasnOm gorszącym, poczem zamknął 
się w apartamentach, zrezygnowany na 
wszystko. 

O godz. 1-ej i pół po południu Lipsk od 
strony przedmieścia Halle był już w posia- 
daniu swiąskowych, a wynik ten zawdzię- 
czano i w części zdradzie Bsdeńczyków, któ. 
rzy otworzyli Prusakom jednę z bram mia- 
sta. Żołoierzy badeńskich, osławionych z 
tchórzcstwa, pod Lipskiem "wycofano z fron- 
tu; zostali w mieście z nakazem rąbania 
drzewa dla armii i wypiekania chlaba. Te- 
raz widząc przegraną Napoleona, wojownicy 
ci uprzytomnili sobie naraz przynależność do 
wielkiej niemieckiej ojczyzny i na swój spo- 
sób dowiedii patrystyzmu, strzelając x ukry- 
cia, to Jast z poza murów centralaej piekarni 
miejskiej do przachodzącćych obok wojsk pol- 
sko-francuskich. Te ostatnie w swoim ku 
Łindenau odwrocie, również zaskoczone Zo- 
stały przez ełynną katastrofę z mostem. 

Oczywiście, zadanie marszałka Macdonald'a 
było skończonem. Aryergarda armii napole- 
ońskiej poniosła straty krwawe. Na pozy- 
cyach stały działą bez obsługi. Opór siab, 
choć gdzieniegdzie, w ogrodach np. i na tak 
zw. Milchinsel broniono się jeszcze rozpa- 
czli wie. 

Jednocześnia s walką o posiadanie Halle 
srożył się bój zawzięty przed brawą Grimma. 
Wiódł tu swoich do szturmu nieustraszony 
major Friccius, dowódca batalionu landwery 
królewskiej, a wysadziwazy drzwi w baszcie 
wartownika miejskiego, mężnie torował so- 
bie drogę do miasta. Skoczyło za przykła- 
dem wodza Prusactwo raź ie naprzód, lecz 
ogień z trzypiętrowego domu przytułkowego 
zmusł je do cofnięcia się, przyczem major 
wojsk pruskich L'asingen padł trupem, 

Wkrótce przybyły posiłki, prowadzona 
przez samego Biiliow'a. „Naprzód! Naprzód, 
do dyabła! Nis dawać pardonu!“ — Wrze- 
szczeli rogpamieętnieni walką oficerowie pru- 
scy. I znów szturm, i zaowu opór zasięty. 
Kula armatni: zerwała głowy czterem pie- 
churom pruskim i krew z mózgiem zbry- 
zgała obficie mundur stojącego w pobliżu 
Bulow'a. Z grubych dylów ufundowana rze- 
telnie brama Grimma uparła sią i Prusaków 
wpuścić nie chciała. 

Przybyli saperzy. Ci wynaleźli w lot miej- 
sce słabsze pomiędzy jednym x podpierają- 
cych bramę słupów a Ścianą kamienicy. Pu 
Bzczono w ruch topory i oskardy, runęły po- 
dwoje ciężkie; kolbami Prusak toruje sobie 
drogę, na przodzie — bohater Friccius z ka- 
rabinem w ręku. 

Zaczęła się tedy rzeź na dobre. 
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B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 

za gotówkę lub ua spłaty nawet dwudziesto 
miesięczne beg zaliczki. 


KRONIKA. 


ALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wsekód 

kóz rozpocznie się juwo o godzinie 6 minut 21; 

uachód przypada o godzinie 4 misut 28; długość dnia 
godzin 10 minut 18 

KALENDARZYK KOSOIELN%Y. Jatro we czwar- 

tek Teodora, pojutrze w piątek Rafała I Fortunata. 


Lee wą 


Kraków 22 pzździernika. 


Wybryki prasy brukowej. Z bardzo powa- 


sierotę, a obecnie występowali jako opieku- 
nowie, nakładając możliwe wyaokie ceny na 
głowę dzlecka, Zadne przeskoki na giełdzie, 
nie dałyby się porównać z fluktuacyą tych 
cen, jakich żądano za dzieci Zrana malec 
mógł się bawić w rynsztoku, zdany na Bożą 
opiekę, do południa po otrzymaniu oferty 
wartość jego wzrastała do kilku tysięcy fun- 
tów, a pod wieczór cena jego stawała się 
prawie niadostępną. 

Powstał dosłownie rodzaj targu na siero- 
ty, a w dodatku zaczęto sobie pozwalać na 
gruba mistyfikacye. Ojcowie i matki poda- 
wali się za umarłych, przyprowadzając wła: 
sne dzieci, jako Sieroty. Nakładano na po- 
szukujących haracz w formie piwa, które 
trzeba było fundować w sąsiadaim szynku, 
zanim pokazano żądanego sierotę, którego 
autentyczność hyła i tak wątpliwa. Handla- 
rze sierot zgłaszali sią tuzinami, coraz to 
nowi, ale auientyczny Bierota stęwnł się obo- 
sunkowo prawdziwą osobliwością. 

Prosta rzacz, że mimo tych wazystkich 
zabiegów, pastor Milwey sta! mocno przy sa- 
sadzie, że dzieci nie gą towarem i nie obie- 
cywał nikomu żadnej zapłaty; przeciwna na- 
tomiast strona nie chcisłą także ustąpić, co 
utrudniąło mocna porozumie 

Wreszcie wielebny Frack Milwey mógł 
donieść państwu Buff»n, że znalazł w Brent- 
ford Śilczne dziecko, naprawdę osierocone, 
Rodsice malca umarli, a on chował się u wła- 
snej prababki, kobiety uczciwej, ale bardzo 
wiekowej, która nie miała go prawie czem 
wyżywić. Oferta zdawała się najlepszą ze 
wszystkich, wobec czego pasi B ffsa poje- 
chała umyślnie do Brentford, w towarzystwie 
swego sekretarza, 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


RONRAD SCIBOROWSKI 


KRAKOW, FLORYAŃSKA 13 279 


K A. SKÓRCZEWSKIEGO 
& POLAKIEWICZA =: 


MAGAZYN NOWOŚCI I STROJÓW DAMSKICH 


[i 


Nr. :244. 


żnej strony oirzymująmy następujące Za | 


uwagi: 

Pisma brukowe mają swoje spocyalne prawa 
uznane poniekąd w publicystyce ze względów 
utylitarnych. Cheąc przeniknąć do tłamów mało 
oświeconych, a żądnych silnych wrsżeń muszą 
nadawać swoim opisom charakter jaskrawy i 
sensacyjny i kłaść główny nacisk na kronikę 
kryminalną. O ile umieją zachować w tej meto- 
dzie miarę, wskazaną przez uczciwość i su- 
mienie — mogą nawet oddać pewne usługi spo- 
łeczne, jeżeli pod osłoną sansacyi 'dostarczają 
swoim czytelnikom  tzkże wiadomości poły- 
tosznych | poucsających. Z chwilą jednak, gdy 
ta son-acja staja s'ą niemoraluą — albo. gdy 
dziennik brakowy zaczyna operować prywatny- 
mi skandalami, taka publicystyka staje sig 
czynnikiem niezmiernie szkodliwym i należyfją 
tępić wszelkimi dozwolonymi sposobami. Uwagi 
te nasuwają się mimowoli po kiiku ostatnich 
wystąpieniach tutejszego „Kuryera lilustrowa- 
nego“. Znalazły się tam wisdomości i opisy 
tak bardzo niemoralne i pornograficzne, że dsi- 
wić się tylko można pobłażliwośsi p. Prokura- 
tora i organów policyjnych, które nie wystąpi- 
ły przeciwko szerzeniu podobnych obrzydliwości, 
a tak pohopnie konfiskoją artykuly „Głosu 
Narodno“ przeciwko żydom. Ale zgorszenie zdwa- 
ja jeszcze okoliczność, że „Kuryer_Illnstrowany" 
jest w pełowie własnością, a w całości urzę- 
dowym organem wiceprezesa Koła po). p. Sta- 
pińskiego, który zatem musi ponosić na równi 
z redakoyą odpowiedzialność za treść dziennika. 
Być może, że p. Stapiński jest tak pochłonięty 
staraniami o Kkoncesye dla towarzystw wywo- 
żących de Ameryki naszych włościan | obala- 
niem do mpółki z Rasirami reformy wyborczej, 
łe niema czasu na kontrolę swego crganu — 
nie jest to jednak żadnem usprawiediiwieniem 
jego stanowiska w tej sprawie. Faktem smu- 
toyim pozostanie, że wicsprezes Koła pol. i 
przywódca stronnictwa ludowego wydsje pismo 
czorząco systematycznie zgorszenie wśród swe- 


go czytelnictwa. 

Coras aktualnieższą staje się sprawa zalo- 
żenia dziennika popularnego i taniego, któryby 
spełniał swoje zadanie w eposób przyzwoity i 
gumienny, nie powodnjąc się nigdy spekulacą 
na najniższe instynkty... 

Z Akadomli Umiejętności. Bnia 13 bm. od- 
pyło się posiedzenie Wydziała matem.-przyro- 
dniozego, Ozł, E. Janczewski przedstawił wła- 
sną pracę pt: „Uzupełnienia monografii o po” 
zgoczkach*; czł. Wł. Rothort mówił o swa] pra 
cy Dpt.: „Spostrzeżenia nad lianami"; osł. L. Bir- 
kenmajsr zdał sprawę ze awej pracy pt: -is 

odzenie Mikołaja Kopernika". 
4 Następnie czł. L, Mareblewnki mówił o swej 
pracy, dokonanej wspólnie x p. H. Malarskim 
s dziodziny chemii oblcrofilu. 

Z teatru miejskiego. Nowa sztuka Maury- 
cogo Donnay, tego „%ajcazdziej francuskiego 
z francuskich pisarzy”, jak go nazywają w Pa- 
ryka nŃzkeła feministek" (Les oclaireuss) wpro- 
wzÓsa uts -w intezesująco Środawieko kobiet, 
samedsiolnie pracujących — doktorek, Adwo- 
katek, literatek, dziennikarek i t. p. i przed: 
stawia dążenia ich do zdobycia sobie wśród 
społeczeństwa słusznie im się należących praw. 
Na tle walk o te prawa rysuje się zajmujące 
wdzięczna sylwetka przodownicy  femiaizmo, 
pokonanej przez miłość, w której po raz pier- 
wszy ujrzymy młodą artystkę z Łodsi p. Pan: 
„sowiozową, posiadającą aspiracyc wyższe i jek 
ślą zdaje, uzasadnione. i 

20 lecie <gmachu teatru w Krakewie. Wozo- 
iraj tj, 21 października minąło 20 lat od chwi- 
li otwarcia teatru miejskiego w Krakowie. 
Gmach nowego teatru został po trzechłetniej 
badowie uroczyście otwarty 21 października 
1893. W uroczystym otwarciu ówczesnego te 
atro wzięli udxinł Kazimierz hr. Badeni (na 
mieatnik).ke. Eustachy Sanguszko (marszałek) 
Jan Matejko, kso, Majer, prezes akademii u- 
„miejętności i. w. i. "ge oiai 

Prezydentem m, był wówczae J. edleiq. 
ESET Jest architekt Jan Zawiejski.. 

Pierwszym dyrskżorem tantra był p. Tadeusz 
Pawlikowąki obecny dyrektor teatru. Na pro- 
gram złożyły sią: „Balladyna IV akt, „Zem- 
sta“ IV akt, wyjątki z Konfederatów bar 
skich, oras 550reZ utworów muzycznych. Lista 
ówczesnych aktorów wykasoje takie nazwiska, 
jak Antonina Hoff annowa, Marceli Zboiński, 
Lubicz, Kamiński, Ssebert, Sliwioki, Wojnow- 
ska, Irena Trapsrówna, Wolska, Niemaszko, 
Sobiesław; Stępowski i i. 

Otwarole reku ezkolnege w Akademii Sztuk 
pięknych w Krakowie odbyło się dnia 30-go 
bm. Rano odprawiono uroczyste nabeżeństwo 
w kościełe św. Floryana, na które przybył ss- 
nat Akademii x rektoram Jackism Male xew- 
skim, orsz młodzióż akademicka, poszom Z9- 
brala się młedzież i grone Pr o.w sali 
wieczornysh rysunków, gdzie rekter wygłosił 
mowę inaugaracyjuą, w której omówił program 
przpezioj pracy na polu narodowej sztuki, Na- 
„stąpnie powit:ł imieniem swojem, senaśn i 
miodzicjy nowomianowanych pzofpaorów arehi- 
takżury Józefa Gałązowakiego | Józefa 
Ozajkomwakieg e. Na karsio arshitektnry 
rezpooznie się nauka z początkiem listopada 
b. rokn. 

Katedra archiłektury przy Akademii Sztuk 
Piękuych w Krakowie jest już faktem dokona- 
nym i skłzdać się bądsie z dwóch pracowni. 
Jedną obejmuje mianowany, jak donosiliśmy, 
profesorem p. Józef Gałęze waki, który już 
przybył z Warmary do Krakowa — drugą 
świeżo mianowany z tytułem docenta, p. Józef 
Ozajkowski. Praeo organizacyjno już roz- 


, poszęte. 

Nowy- starosta górnięzy..P. Antoni Gerża- 
bek zamianowany został radcą dwora i Btzrostą 
górniczym óla Galicyi 1 W, Księstwa Krakow- 
skiego. 

Germanlzacya W Maglatraoie. W ślad za 
oftatnią uchwałą redy m. Krakowa, która ed- 
ae dostawę siana żydowi Haberewi, chociaż 


ten oferent wniósł do Magistratu podanie po 
niemiesku, zaczynają dostawey miejscy stale 
posłagiwać się niemieckim jęrykiem w stosun- 
kach z Magistratem. Widocznie sfery „wyższe*, 
od których opinii w Magistracie te rzeczy ša- 
leżą, nie uważają 5a Stosowne remenstrować 
przeciw tege rodzaju bezezelueściom, 


cepis jednego z miejskich dostawców do L, tz. 
77.299, który nosi następujący podpis 


dostawey systematycznie używają niemieckiege 
lęzyka, zaś Magistrat tolerujs bos protesta te 
dziwne praktyki... 


stretu w sprawie wydania rozporządzenia 00 
do zamykania szynków od soboty wieczorem 
do poniedziałku rano i po przeprowadzeniu 
dłuższej dyskasyi w tej sprawie uchwaliła od- 
nośny referat rozesłać wszystkim członkom Ko- 
misyi dla lepszego zastanowienia się nad osłym 
projektem, a w pierwszych dniach listopada 
b. r. zwołać ponownie posiedzenie Komisyi w 
tej sprawie, 


Feliksa Bojanowskiego w iącznej kwocie 3450 
K między 150 ubogich, 2) wsparcia z daru ro- 
dziny błp. Juliusza Epstelua w kwocie 500 K 
między 66 ubogich bez różnicy wyznania, 
wsparcia z daru rodziny błp. Maurycego Dat- 
tnera w kwosie 500 K między 36 ubogich bez 
różnicy wyznania I 4) wsparcia z daru rodziny 
błp. Hermana Kulki w kwocie 800 K między 
21 ubogich bez różniey wyznania. 


I instytucye humanitarne krakowskie 2000 cin 
ełowych węgla, przyznanych przez podkomitet 
wąglowy. 


Radcy miejskiego Dra R. Landaua wezwać Ma- 
gistrat, by na przeciąg trzech miosiący zim?- 
wych założył w dzielnicy VIII (Kasimlerz) boz- 
płatną herbaciarnię ludową i zaatanówił się, 
czy nie należałoby na zimę tegoroczną zakupić 
ziemnisków dla ubogich, pob'erających wsparcia 
z funduszów dla nhogich. 


Miedniaka, uchwaliła Sękcya wczwać Magistrat, 
aby przyspieszył 
miejskiej z dnia 10 czerwca 1018, w sprasia 
poszynienia studyów nad założeniem miejskiego 
zakładu wycshowawozego dia chłopców i dziew- 
cząt, umysłowo słabo Fózwiniętych, iub cieleśnie 
upeśledzonych. 


dnia 25 h. m. odbędzie się w P. Z. N. K. sts- 
raniem Sekocyi młodzieży wieszorek  wokalno- 
muzykalny ku czei ks. Ponintewskisego, na któ 
ry złeży się odczyt p. Stanisławy Niemcównej, 
śpiew p. Maryi Korab Lebensteln, i gra na for- 
tepianie panny Karoliny Kowalskiej. — Po- 
czątek o godr. 4 popolndniu, — 
widziani, 


Przed kilku dniami wpadł nam w ręce re- 


Landwirtsohaftliche 
Produkten-Handlung 
Abraham Silbiger sen. ot Go 
Krakau. 
Na zapytanie wyjnóniono nam, że żydowscy 


Obrady galicyjskich iltwaków. W dniu wozo- 


rajszym odbyło się pierwsze zgromndzenie zja- 
zda młodzieży akademickiej, socyalistyczne-ży- 
dowskiej. Obrzdom przewedniezyli Sonn x Prze- 
myśla i Wander z Bredów. Niektóre epizody 


obrad były bsrdzo charakterystyczne. Zgłoszono 
np. rezolucyą, domsgającą się równsuprawnienia 


Żargonn =z językiem polskim w dziedzinach 


prawno-publicznych. Wnios:k ten zgłosił p. 
Weisslitz 5 Krakowa. Ponieważ kiłku z mow- 
sów przemawiało w języku polskim, Wander z 
Brodów gwałtownie napadł w żargonie na tych, 
którzy hmią używać jeszcze jązyka polskiego 
na zgromadzeniu żydowskiem, Kilku nezestni 


ków zebrania, obawiając się prawdopodobnie, by 
uchwała wyrugowania języka polskiego z obrad 
nia spewodowała nieprzyjemnych Konsekweneyj, 
ebwieściło przez swego representanta, że obo 
Jętnem jest, w jakim językn kto przemawia. 


O zamykanie szynków w niedziele | święta 


Dnia 21 bm. odbyło sią posiedzenie Komisyi 
dla prsemysłn gespodnio -szynkarskiego pod 
przewoduictwem wiceprezydenta m. Dra Szar- 
skiego. 


Komisya wysłuchała sprawozdania Magi- 


Wystawa przeciwalkoholowa otwarta co- 


dziennie od 9--1 i od 8—7 przy ul. Gołębiej 
l. 14, badxi coras większe zainteresowanie, Do 


dziś zwiedsiło ją 1709 osób, Z Londynu nado- 
szły nowe eksponaty, nrzysłane przez tamtej- 
sze Tow. „Wyzwolenie“. 

Komitet wystawy przygotowuje szereg wy- 
kładów, którę wypowiedzą wybitni znawoy al- 
koholizmu i polscy działacze sbstynensi z kra- 


ju i z zagranicy, 


Przy wystawie istnieje biuro zarządu głó- 
wnego „Wyzwolenia“, gdzie w godzinach otwar- 
sia wystawy można zaciągnąć wszelkich infor- 
macyj, dotyczących kwestyi alkoholizma orez 


zglassaó swoje przystąpienia na członków Tow. 


„ Wyzwolenie”, 
Wsparcia z funduszów dobreczynnych. W 


dniu 20 b. m. odbyło się pod przewodnietwem 
Radcy miejskiego @odziokiogo posisdzenie Sek- 
eyi dobroczynnej Rady miejskiej. 


Sokoya rozdzieliła: 1) Wsparcia z fandacyl 


3) 


Następnie rozdzieliła Sekcya między ubogich 


Następnie ushwaliła Sskcya na wniossk 


W końsn na wniosek radsy rmlejskiego 


wykonanie uchwały Rady 


Ze Związku Niewlast katelickioh. W sobotę 


Goście mile 
Z krakowskiego klubu szachietów. Turniej 


© mistrzostwo miasta Krakowa rezpoczął się 
dpia 4 bm, Jedycastka graczy rozgrywa partye 
między zebą. Ożywienie w klubie niezwykło — 
niektóre pzrtye są bardzo pięknie prowadzone. 
Najlepsi gracze walezą o nagredę złotego me- 
dalu. Wydzłsł uchwalił kiika pięknych nagród 
dia nwyaięzców. 


Podajemy do wiadomości, że pierwazy ro: 
eznik „Szauklsta polski* jest do nabycia pa 
cenie znikonej 4 K — prennmeratę na drugi 
rocznik b K przyjmnje Wydział kluba. 

Wkładka dla nowowstępującysh ozłonków 
do klabu wynosi 2 K miesięcznie, Adres klaba: 
Rynek główny l. 19 — kawiarnia p. Wolekiego. 

Nowa lista sędziów przysięgłych. Z dniem 
1 stycznia 1914 r. rozpoczn'e s'ę nowa k:den- 
oya sędziów przysięgłycb. Ułokcną w myśi u 
stawy listę pierwotną obywate i mają*ych pel- 
nić obowiąski sędziów przysięgłych na r. 1914. 
wolno bądzie przegiądaó codziennie od gody. 
9 rano do 2 Popoładniu, przez 8 dni, począw 
szy od 21 października br. w wydriale konakry- 
pcyjnym tutejezego magistratu (plac Franci- 
szkański, oficyny II. piętro). W terminie od 21 
do 28 października można też będzie wnieść 
reklamacyć w celu uwolnienia od obowiązków 
sędziego przysięgłego. 


Zgromadzenie w Opawie. 


GŁOS: NARODU « ifinia 23 Października 1818, 


Z z ssd E E E m 


Reklamacye wniesione. po dn. 28-bm,:pozo- 
staną bez skutku, 

Ruch dludneści w Krakowie w miesiącu 
sierpniu przedstawia się jak następuje: 

Małżeństw zawzrto 128. Uradziłe się żywo 
456, (ehłepców 289, dziewcząt 217, Ślubnych 
863, nieślubnych 98), nieżywo 12. 

Zmarłe egółom 319 (Krakowian 242, obcych 
77, mężosyzn 173, kobist 146). Ze względu na 
przyczynę Śmierci największa stosuakewo ilość 
zmarła na choreby dróg oddesaowych (36), na- 
stępnie na graślicą K1; na chorehy ergsniczne 
sorea zmarłe 32 osób, na dyfteryę 3, RA ko- 
klusz 2, na odro 4, na szkarlatynę 8, na tyfus 
brzuszny 8 itd, 

W sierpnia zaszło w Krakowie 149 wypad- 
ków zachorowań zakaśnych (nie licząc 84 ob- 
byeb, leczonych w szpitalach). Najwięcej grase- 
wała odra (56) wypadków. Poważnis toż sze- 
rzył się koklnes (25) wypadków; dyftorya (11), 
szkarlatyna (52). 

Sohenker się znalazł... Wczoraj około go- 
dziny 11 w nocy zapukał ktoś do baraków ro- 
hotniczych w Dąbiu. Gdy robotnicy drawi otwo- 
rzyli, do środka wazedł Jakiś obdarty osiowiek, 
zmokniąty i zabłeseny. Jak się następnie oka- 
zało, osłowiskiem tym był Sshenker, który przed 
kilku dniami zaginął. Wedłeg relacyl policyi — 
Schenker uciekał przed poszukującym ge sy- 
nem i schronił sią do baraku robotniczego. — 


Stycznia wykrzło, że sprawa dofraadacyi 30.000 
K z kasy wertheimowskiej banku, jest nieja- 
sng. Sumę tę, jako brakojącą, podali urzędnicy 
banku, gdy jeduak rodzina S$chenkora zażądała 
wydania koiążek bzakowych, któreby wykazały 
brak gotówki, urzędnicy ci usprzenzyli, aby 60- 
kolwisk brakowało. 

Sprawę całą oddała policya krakowska pro- 
kurażoryi państwa, z powsdu znamion wła- 
mania prawdsiwego lab sfingowanego. 

Samobójstwo w hotelu. W niedzielę rano 
przyjechał do Krakowa z Zakopanego p. Lu- 
eyan Mokrski i stanął w pewnym hotelu w 
śródmieścin. Przez cały dzień nie wychodził 
z pekoju hotelowego. Gdy przez następny dzień 
lokator nie dawał znaka życia, służba hotelowa 
zawiadomiła pelicyę, Która poleciła drzwi wy- 
warzyć. W mieszkaniu zactano Mokrskiego 
przykrytego materacami I poduszkemi, Komi- 
sara policyi polecił zdjąć materaca, z pod któ- 
rych ukazała się twarz zbroczona krwią. Mokr- 
ski w zaciśniętej kurczowo dłoni trsyma! tewol- 
wer. Serco już bió przestało. 

Denat pozostawił dwa listy, Jeden do Za- 
rządu hotelu, drugi do dyrekeyi policyi, W ko- 
percio, zaudresowanej do policyi znaleziono 240 
K i 20 rubli, za która prosi donat, aby zapla- 
cons hotel, urządzono pogrzeb, i wysłano de: 
poszę do siestry do Grodna. Tekst depeszy ulo: 
żył ssm denat: „Brat postrzelił mię“. — Po- 
licya. 

Zə zaalesionych przy donacio papierów oka- 
zale wię, że zmarły nazywa się Lusyan Mokrski, 
liezył lzt 28 i był pomoe.iciem adwokata przy- 
sięgłego w Grednie. Ostatnimi ozany bawił w 
Zakopsaem w willi „Wiosna“, 

Z $ckeyl pedagsgloznej „Ggniuksć sanoz. w Krake- 
wie. W pięt bm. odbędzie się odozyt Dra M 
Odrzywolskiego na tomat: „Psychologiczne zżsady 
badań pedagogicznych“, 

Peczątek zabrania o godz. wpół do 7 w lokslu 
„Ogniska“ naucz., Rysek 29, II. p. C-D. 

Na kamień pumiątkewy heidu praekiego na ręce 
rzowod. R: A. Trzetrzawińskiògo, ul. Długa 29, zło- 
yli: pp. Dawydosa 4 K — Karol Jarosz 10 K -- Ka- 
simiorz Krzyżanowski 4 K. 

Pagoda. Dnia 31 października termometr åo 
essdł od -- 82340 -|- 150 O, == barometr po- 
woli opadał, 

Dn. 22 października » godainie © rano stan 
taromatra 74389 mm, -—— termomatru + 66 C 
wiatr. pólnoono-wschodni, 

Stan pegody w Zakopanom, (Informacja 
krajowego Związku turystycznego). Dnia 22 
pśśdziernika o goda. 7 rano. — Ciepłota naj 
wyższa — 00 Ociz, najuiłsza ——, Oiśnienie 
powietrza —.—, Wiatr wschodni. Prognoza: 
pogode. 


Kronika zamiejscowa 


W obrenie „zagrożonej“ niemozyzny. W u 
supoinienin wczorajszej netstki naszej O nara 
dach posłów niemieckisi w Opawie, otrzymu: 


jemy z Oieszyna nasiąpującą kórespondencyę : 


W dniu 17 bm. urządzi!i wszysey posłowie 
niemieccy parlamentarni i sejmowi ze Sląsko 
Pierwszym punktom 
obrad była „polonizkacya wsch, Slaska“, 


Sprawę ©mówiono „wszechstronnie”* i skousta 
towano na podstzwie referatów, Ż6 wszędzie nz 


każdem polu „deją się na Slącku odczuwać 
najzgubniejsze wpływy  Polonizacyi, 
przedewszystkiem sznó w szkolnictwie i przy 
kolejach". A najgorsze to, że nietylko peazcze 
gó'ni funzoycenaryusze pozwalsją Sobie na Sią 
aku na łamanie ustaw obowiącujących, ale samn 
państwo p oteguje polonizacyę (I!) 

Zgromadzenie uchwaliło jedaomyślnie z całą 
energią walczyć z tym otanom rzeczy i po 
lesiło przedewscystkiem posłom parlamentarnym 
sprawę mieć na oku. Równocześnie postano 
wiono wciągnąć w całą akcyę antypolekę 
„Zwiąęck riemieeki narodowy”, Do kiorewanie 
akcyą powołano stały komióst, który ma się 
najprzód zojąć silnem zorganizowaniem pracy 
antypolskiej. 

Uchwały śląckich poałów niemioskich, 63 eb- 
jaw dla nas groż:y. Wszystk'6 najwpływowSto 
czynniki niemieckie łąszą się, bez róknicy po 
glądów prz ciw nam. Takiej jednolitej aksy: 
jeszcze nie było. Chacą naszą aksyę narodową 
sparaliżować, stlamióć w garodkn. Dwósh naszych 
posłów narodowych w parlamencie, dwóch w 
sejmie wobec 40 posłów niemieckich śląskich — 
skutzeznie walezyć niepodobna. 

Szkolictwo u nas zdegonorowane, „wykośla 
wione' utrakwizacyą i to JES:Cze -stol Nierasom 
kością w gardle, — Urzędników kolejowysk 
na całym Sląskn nie znajdzi» przy wazystkich 
liniach ani 10, A oni mówią O „noelenizacyi' e 
„łamaniu ustaw pańctwowysh'! Chcą nas zdu 
eió już teraz xzapełnie, zdeptnóć wszniki cień 
pelskeści. 

Ciekawiómy, jakie stBnowisko, wobec tego 
dosłownego duezenia nas, zajmie Koło polskie ? 

Z uchwał powsiętych na zgromadzenia w 
Opawie wynika, że walka przenoni się już na 
fornm parlamentarne i sojmowe, @otuje się więe 


S$ledztwo prowaćzone przez nadkomisarza Dra 


walko na życie i śmierć, Sląsk polski sam się 
nie obroni, Ta w obrenie ludności polskiej na 
Sląsku musi stanąć całe społeczeństwo, w szor- 
gólności reprazentscya parlamentarna — Koło 
polskie. To święty obowiązek Koła polskiego. 

Krótko trwała radość ludowców. Na Jed- 
nym z wieców w powiecie rzeszowskim red, 
„Ojosyany“ p. Wierczak podniósł szereg zs- 
rzużów przeciw ludewcowi posłowi inż. An- 
gsrmannowi, detyczących jego dxiałałuości 
poselskiej. Pos, Angermann zaskarżył p. Wier= 
ozaka o obrazę czci, a sąd pewiatowy nie prze- 
słuchawszy Świadków, skazał eskarłonego n3% 
siedm dni aresatu. Przeciw wyrokowi wniósł p. 
Wierczak apólacyę. Dziś we środę odbyła /eię 
w rzeszowskim sądzie obwodewym żozprawa, na 
której, po przemówieniu adw, dra Szarleja, 
wyrek pierwszej inetaneyi został zniesiony. Sąd 
apelacyjny polecił przeprowadsonie nowej roz- 
prawy z wyłączeniem eęiziego, który pierwszą 
rozprawę przeprowadzał. Radość ludeweów z sa- 
sądzonia p. Wierczaka była więc krótko 
trwałą, 

Teatr Turskiege na prowincy! cieszy nię 
zasłażenem powodzeniem. W październiku Tur- 
ski grał będzie „Wojną z babami* i „Konkury 
Antka“ w Tarnobrzegu, Misleu, Dębicy, Brze- 
ska, Bochni, Wadowicach í w Żywen. 

Na listopad Teatr Turskiego przygotoweje 
„Tajemniczego Dżemsa*. Bztuka ta cieszyła się 
wielkiom powcdzeniem w Krakowie, Warszawie 
ina wszystkich europejskich scenach. Próby 
z tej nowości w pełnym tku, 

Kolejno „Bżems* ukaże nią w Tarnowie, 
Rzeszowie, Jaśle, Nowym Sączu, Gorlicach, Sa 
a p Borysławiu, Drohobyczu, Stry- 

uit. d. 

Sadzimy, że publiczność, jak dotychczas, tak 
i nada! będzie darzyć sympatyą drużynę Tur- 
skiego. 

Ku uoczczeniu reczaicy Edyktu Medyoiań- 
okiego. Piszą do nas ze Sxozucina: 

Staraniem miejsecwego Koła Tow. Oświaty 
Ludowej odbył się 19 października uroczysty 
osshód jubilenszu konstantyńskiego. Po uroczy- 
stem nabożeóstwie zebrała się bardzo licznie 
publiczucść w obszernej sali parafialnej, w tym 
celu pięknie przystrojonej i tutaj nastąpiła dal 
sza CZĘŚĆ uroszystości Na program słeżyły się 
produkcye chóru miejscowego, który pod batu- 
tą miejscowego organisty wykonał bardzo do- 
brze kilka pieśni zastosowanych do uroczysto- 
ści. Odezyt wygłosii miejssowy kierownik szkoły 
p. Antoni Wajdewioz, Ponieważ cała publiesność 
nie mogła się pomieścić w sali, przeto o pods. 
5 odbył się drugi wieczorek z programem nie- 
co zmienionym, Przybyły dwie dekiamacy6, z 
których jedna wykonena przez p. Wittek, 
wygodła doskonale. Odczyt wygłosił z właściwą 
soble swadą i miłą waproszony z Krakowa p. 
Dr. Kazimierz Luboski, 

Odezyt uczynił na słachaczach nadzwyczaj 
eilne wrażenie, Uchwalono także z entuzyazmem 
eyalać do Ojca św. depeszą z wyrazami sy- 
nowskiej uległości. 

Akoya egzekutorów podatkowych Pistą do 
DAB : 

Jedną z najbardziej upoślećzsnych katego- 
tyj słokky państwowej sąegzekutorzy po- 
datkowi, nietylko że obowiązki tych są 
tmadne | niewdxzięczne, ale ponadto są te fan- 
kceycnaryusze źle płatni, ich stosunek słażhowy 
jest oparty na kontrakcie, a emeryture, którą 
dostają w drodze £zski jest tak minimalvą ża 
na nędzną wegetacyę nie wystarczy. Stowarzy- 
6zonie Ggzckuterów postanowiłe tedy wdrożyć 
akcyą, aby warunki egzystencyi egzskutorów 
poprawić, W daiu 18 bm. Zarząd Tewarzystwa 
Galicyjekich oggokutorów podatkowych odbył 
obrady przy udziale delegatów z prowincji i 
uchwalił : 

Celem wywalczenia lopezego byta przyłączyć 
się do ogólnej akcyi przedsięwzięcej przez Zwią- 
zek Certyfikatystów. Żądaó podwyższenie do- 
chodów egzekuterów, a przedewszystkiem uro- 
galowania ich stozarku słożbrwego na trwa 
iych podstawach ustawowych. Żądać ażeby 0- 
bowiąski ich i prawa były objęto w ramach 
pragmatyki służbowej. W końcu żądnó, aby e 
merytara i zaopatrzenie ich rodzin były odpo- 
wiećnie podwyżczono, tak, Jak misło miejsce u 
innyeh funkcyonaryuszy państwowych. 

Celom srealizowania owych słusznych żądań 
adają sią ogzekutorewie z prośbą do pp. pex 
tów, uby ©l zajęli się ich losem i sprawę akie- 
sowali na właściwe tory. 


Z zaborów. 


Choroba- biskupa enndomieraklego. Od sze- 
cega dni przobywa w Warszawie na leczenia 
biskup oandomiorski X. Maryan Ryx. Stan 
zdrowia bieknpa był bardzo clężki, w ostatnich 
Jednak dolach w zdrowiu X. Ryxe nastąpiła 
poiepszenie, 

©twaroie hurtowni chrześcijańskich Stow. 
spożywczych. W Warasawie otwarto w tych 
dniach wielką „Hurtownią Zwiąska Stow. Spo- 
tywczych*, stworzoną dla zaopatrywania po 
trzeb kcoperatyw i akiepów chrzeńsijańszich. 
Związek Stowarzyszeń spożywczych, Istniejący 
zaledwie od lat kilka, liczy obecnie Już 40 000 
smsłonków, podźwignął, a obecnie poświęcił wia- 
sny gmach na skiady swe i biara. 

Na przedmisóciu Mokotów stanął przestron 
ny, dwupiętrowy gmneb, w którym fsnajdsie 
pomieszczenie t. zw, hartownia Zwiąsku, obej.: 
mującego wszystkie zahernie Królestwa Pol 
skiego, a w nish blisko 300 stowarzyszeń 

Hzrtownia Zwiąsku Stowsrzyczeń spożyw 
ozych, to wielkie dzieło, któro raf na zawsze 
scłoży kres pesym'stycanym zapaicy wan:om, iż 
Polacy niczege nie są sdolai solideraie przejro: 
wadzió. klad igl. K 

W ebrenie polokioge WyKłacu religi. Ko 
dan GiG Qodziennej* z Białegostyku 
łonosi, iż rodzice z górą dzóch tysięcy dzieci 
kstolików-Polaków, Resęssczających do 10 ró: 
¿nego rodzaju szkól męskich i żeńskich, zwró 
alli się z prośbami do miejscowych i central: 
nych władz szkolnych, by dzieci ich uczyły sią 
teligii w języku polskim, jako ojozystym. Za 
biegi te wszakże pozosiały bes skutku, a Ostx' 
teszna odmowa w tej sprawie zo strony mini: 
stra oświaty zmuciła do szukania innej drogi: 
Podobno rożziee dzieci polskieb, pazbawionych 
wykładu religii w języku ojezystym, zamisrzaj 
awrócić się z prośbą do cara, w której, moty* 


Sir. 8. 


wując odmowę ministoryam. oświaty, jako nie 
zgodną u przepisami sakieślonymi ukazem 5 
1005 r, mają prosić © wydanie nakazu odpo- 
wiednin władzem, by te umożliwiły dziesiom 
jeh korzystanie x wykładów religii katoHakiej 
w jązyku polskim. 


ze świata. 


Obchód bitwy ilpskiej w Paryżu. Korespon- 
dent paryski „Kuryera (warszawskiege* pisz6 
w swej ostatniej Kkorespondoncyi o echach u» 
biegłego jubileuszu „bitwy narodów” I pamię- 
ei Księcia Józefa w Paryżu. ` Dow'adojemy aig, 
że zebranie na uexozerie pamięci Kalęsia Jô- 
zefa odhędzie się dopiero dnia 1l-gv listopada; 
zebranie to zwołuje Komitst francusko-polski ; 
prozydować bądzie p. Roamy, edecyt wygiesi p. 
Martel, powieściepisars. 

Rocznica bitwy narodów i imię Poniataw- 
skiego były przedmiotem żywych wspomnień 
na łamach prasy franeuskiej. Na wystawach 
hańdlarzy rycin w księgarniach, antyk wsrniach 
widnieją portrety i epizody, mające za treść 
oblicze wodza wojska Księstwa Warszawskiego. 
Na bulwarze Kapncyńskim, w oksie angiols- 
kiego składu obrazów, umieszczono wielką kom- 
pozycyę Jana Chełmińskiego, przedstawiającą 
Księcia Józefa so sztabem, zbliżnjącege się; do 
Kletery, „Prince Puniatuski*, jak tam Księcia 
Józefa nazywają, znów przypemniał się stolicy 
Francyl. 

Polscy rezbitki z „Velturna*, Gazety gdań- 
skie donoszą, że na „Vortarnie*, o Którego ka- 
tastrofie danosiliśómy w swoim czasie — znaj- 
dowało się wielu Polaków ze sfar inteligentniej- 
szych, Nazwiska ich dotychczas nie są wiada- 
me. Zdołane na razie stwierdzić, ż» pomiędzy 
ofiarami katastrofy znejdowały się pomiędzy 
ianemi dwie polskie rodziny, a mianowicie: Ja- 
błonowskiek i Jałkowskich z Chełmży. 

Zamknięele agency! emigracyjnej „Ualver- 
oal“ w Wiedniu, Donsczą z Wiednia: 

Władze policyjne w porezumieniu s władzą 
przemysłową pierwszej iustancyi samknąły woso- 
raj bluro psdróżue „Uniwerzai*, którego wła- 
Ńciwym posiadaczem jasi posol ds Bady psń- 
etwa Omelul. Biuro te prowadził bez żadnej 
odpewiedsialneści niejaki Mauelier, którego are- 
sztowano i edstawione de sądu krajowego. Mi- 
me, iż koncesya na to nie pozwalała, biuro 
„Universaj* zajmowało się tranaltowym tran- 
sportem wychedźców, zwerbowanych przez ros- 
maite towarzystwa omigracyjne | ekspedyowało 
ich chyłkiem na Antworpię. Następnie stwier- 
dzono, žo „Universal* było zastąpsą towarzy- 
stwa okrętowego „Uranium“, któro nie było 
w Aostry! zepołnie kensezyenowane. Jak 
wiadomo, okręt tego towarzystwa „Voitarno* 
padł ofiarą pożaru. Wskutek braku jakiehkol- 
wiek zapisków w wiedeńskiej agentarze, nie 
można nawet stwierdzić, jacy poddani austryacty 
w esatie tej katantrefy zginęli. 

Małżonka mastępcy trenu ojamskiego. Z 
miasteczka Zienkowa w gub. połtawskiej, Wy- 
jechała do Petersburga małżonka następcy 
wena w Śjamie, Osakrabona, wielka księżna 
Pisociakki, która bawiła w majśsiśiejszem in- 
oeguito przes extery miesiące na wsi u rodsi- 
ców. Małżonka następcy trona jast z pochodze 
nia ukrainką z domu Diasuieka, b. żona dymi- 
ayonewanego pałkowaika, 


Lejalni poddani. Zabaway wypadok zdurzył 
się w pebiiżu Krssuoge Sieis w gminie keon- 
etantynewskiej, w pew. poierhefskim. Naczelaik 
ziemski, zwoławszy zobranie gminas, miał do 
włościan cały wykiad o szaszeniu dla państwa 
floty napowietrznej i pronił, aby włeścianie o- 
farowail wedłag zamożności każdego cośkel- 
wiek ma tsn oel. Wiośsianie z uwagą wysta- 
chsli wykłeda i przystępiti de omówienia kwo- 
styl, Narada trwała oalą godzinę, peczem sgro- 
wadzonie gminne wysłało do naczelnika ziem- 
skiego deputacyg. „Wasza Wielmożaość — o- 
świadczyli deicgaci — zęqrom dzanie gminno 
postanowiło prosió © okazanie mn łaski. Pro- 
simy, aby zamiast pieniędzy, pouwoleno nam 
odsiędzieć pod aresatsm wedle moeżnośsi kał- 
dego“, 

Naczelnik ziomaki musiał tłamaczyś im nie 
mniej długo i szeroko, że pieniądza na flotę 
napowietrzną rząd zbiera nie dla ukarania ia- 
dności. 


Z dziedziny wojskowości. 


Eskadra francuska na wódoch lewantyś- 
skich. 7 Tulonu dencszą, żo eskadra, złożena 
x pancerników: „Voltoire“, „Didoroś*, „Mira- 
boaa“, „Danton“, „Condorcat*, „Verguaud', 
jednege pancernego krążowaika i fistylii tor- 
pedoweów pod wedsą admirala Buy de La- 
peyrere, opuściła onegdaj port tamtejsty, 
gdając mię na nzeńciotygodniową przejakdźką 
po wodach lewantyńskich. Pierwszym portom, 
do którego zawinie eskadra jest Aleksa n- 
drya. 


Djablik drakarski zrobil nam znowa figla 
we wszorajssom sprawozdaniu tsatralaem, zmie- 
aicjąs wyrazy „budową sztuki” — na lu- 
dowa sziuka, 


Zmórli: X. Ignacy Rybicki, b. inspektor 
szkolny w Dąbrowió, smart 10 gaśśsiornika, 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakewie. 


Środa. „Księżę Jósef“, wapemnienie] dr 
FA ; D amatycza 
w 8 ods/onach Michaliny Moszoczowaj. A siii 

Czwartek. „Tajemniea* (Lo. seoregj, komedya w 8 
aktach H. Berasteina, tłómaczyła Zofia Wójvłoka- 
Uhylewska. 

Piątek. „Piękna łonka*, komedya w 4 aktach 
M. Bałuckiego. Ceny popularne, 

Sobota. „Szkoła feministek" (Len Walaireuces), 
sztuka w 4 aktach Maurycego Donaay'a, tómi., Kas. 
faai A la popołudani Niu“, tragedya kaski 

edziela p Uma K a 
dnia, w 4 akt. (9 obrassch) Józefa zek. raj 
zniżone do połowy. 

Niedziela wieczór. „Szkoła feministak*, 

Poniedziałek. „Walka”, sztnka w 3 aktnch, ma- 
pisał John Galsworthy, tłóm. Tadeusz Kenczyński. 


Repertuar Teatru Stefana Turskiege, 


Mielec: 24 bm, „Wojna s Babumi*, 
b bm, „Konkury Antka”, 


Dębica: 26 bm. „Konkury Antka“, 


Program od sobot; 18 do środy 22 paździornika [513 r. 
ROGER:.LAROQUE (tragodya niowin nego człowieka). Wielki dramat wapółczskny 
w 6 aktacb, powieści Juliusza mary'ego. 1. Złe ue znola. 2. Relleksye. 2. Zomsta. £. Fatalimk. 5. Po- 
kuta 6. Sprewiodliweść, — MAK LINDER TORĘADOREM Skotąch w 8 akiaih zezgy Ziza: 
Il Maksa Lindora, Najlepsza komedya sezomn! Ory ginalne zdjącie walki byków. W walca tej bieraa 
udział Maks Linder jako to roador, wychodzi z walki zwycięsko, 


mn, 


Ste. © 


a =j 


Brzesko: 27 bm. „Wojna z Babami*. 
Bochnia: 28 bm. „Wojna z Babami*. 
Wadowice; 29 bm. „Wojna z Babami*, 
” 30 bm. „Konkury Antka“. 
Żywiec: 31 bm, „Wojna z Babami", 


mema | Kaeh bądą sprawy, dotyczące hodowli, upra- 


Król. mineralne źródło w Niederselters ma | nabisłowego, woterynaryi i sadownietwa, 


wiclzia znaczenie przez swoją wielostronną aży- 
teczność w życiu codz'e:nem. (1332) 


| adnie c wia 


Nauka, Diteratora dziBkk. 


Władysław Tomaszewski. „Die Entwicke- 
lung der poleischen Erwerbs-uad wirtschafta- 
Gencssenschaftan in den Prowinzen: PoBen, 
Westpreuszen und Schles'en, vem Jahre 1861 
bis 1912,. Poznań, 1913. Druk braci Winie- 
wiczów w Poznaniu. Stron 30. 

Autor, znany nam zaszczytsie ze swych 
polskich publikacyj w dziedzinie spółsowej, 
wydał obecnie w jąsyku niemieckim krótką, 
ale bardzo isformującą broszurę o rozwoju 
polskich spółek zarobkowych i gospodarczych. 
Publikecya ta, czdobiora portretem Śp. Księ- 
dza prałata Wawrzyniaka, podaje najpierw 
źródła, z których autor czerpał, a potem 
w streszczeniu to, co w swej Świeżej dwu- 
tomowej publikacyi pod tyt.: „Pół wieku 
Polskich Spółek Zarobkowych i Gospodar- 
czych* napisał, t 

Już w roku 1911 obchodził pozaański 
Bank Przemysłowców swój 50-letni jub.leusz 
Okoliczność ta była powodem, że ks. dr. Zim- 
mermann napisał dokładną tej instytucyi mo 
nografię i to jako dysartacyę doktorską w ję- 
gyku niemieckim. Tematem spółsk naszych 
zajmował są też niemiecki profesor dr. Born- 
hard. Publikscya jego wszakże zdradza pe- 
wną jednostronność i wrogą Polakom dą 
ŻBOŚĆ. , 

Z tego powodu stała się pożądaną publi- 
kacya ze strony naszej, by poinformować 
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Rząd a pragmatyka służbowa. 


GŁOS NARODU z dnia 38 pańdsiemnika 1918, 


będzie się w dniach 3, 3 i 4 grudnia br; w 
Brzeszosach (pow. Bialski) kurs czterodniowy 
odbędzie się w dniach 9, 10, 11 i 12 grudnia 
br. Przedmiotem wykładów na tych wszystkich 


Lizbona. (T. B.) Komunikat urzędowy o- 
głasza: Mimo dawno czynionych przygoto 
wań, próba buntu monatchistycznego zu- 
pełnie się nie udała. W ruchawca tej nie 
wziął udziału ani jeden członsk arrali. Rząd 
zna wszystkie szczegóły spisku i ukarze 
przywódców ruchu. 


Proces Rejlisd. 


Kijów. (T. B.) Swiadsk Karsowski po- 
daje, że w maju r. 1911 otrzymał od proku- 
ratora polecenie czynienia dochodzeń w afe- 
rze Juszczyńskiego, jedaakże trudao- 
ści ze strony policyi utrudałały mu pracą — 
D.niósł on o tem prokuratoryi i sędziemu 
Śśledczerau. Na pozór jago protest doprowa 
dził do celu, gdyż szef tajnaj polioyi Miaz- 
czuk został wezwany, aby wstrzymał docho 
dzenia swoje. Pierwsze rezultaty dochodzeń 


Afera „Canadian Pacific“, 


Lwów. (Tel. wł.) Materyały w sprawie „Ca- 
nadian Pacific", nagromadzone przez różne 
policye, znajdują się już w lwewskim sądzie 
karnym. Wczoraj rozpięczętowano kilkana- 
ście pakietów aktów, a dzisiaj rozpoczęło się 
sortowanie materyału. 

Zaznaczyć należy, że wyłączna zasługa 
wyśledzenia całej sprawy należy się władzom 
sądowym galicyjskim. Jeszcze w lipcu policya 
wiedeńska dostarczyła prokuratoryi wiedeń- 
skiej wiele bardzo obciążających materyałów 
ale dopiero wskutek żądań lwowskiego 
sądu przeprowadzono w filiach to- 
warzystwa rewizye. 

Odbyły Się one w 14 filiach w Aastzyi i 
to równocześnie. Były przeprowadzone bar- 
dzo sprytnie. Dowodzi tego następująca zda- 
rzenie: Gdy Sędzia śledczy we Lwowie prse- 
growadzał rewizyę w mieszkaniu Altmana, 
zadzwonił telefon z Tryestu. Urzę 
dnik „Canadian Pacific“ donosił, że w tej 


tacyę urzędników państwowych, 
kierownik ministerstwa skarbu Engel, ź 
wy roli, organizacyj rolniczych, gospodarstwa 
tę y) mia kę służbową jak najprędsej 

Wiece rolnicze w sprawle rolniczej organi 
zacyi handlu bydłem i trzedą chlewuą, urządza 
Komitet Towarzystwa Rolniszego krzkowskiega 
w Łapanowie (pow. Bocheński), w piąt3k daio 
31 października br. o godz. 2 popołudniu, w 
Otwinowio (pow. Dąbrowski), w niedzielą dnia 
9 listopada br. o godz. 2 popol; w Rxepienka 
biskapim (pow. Gorlicki) w niedsielę dnia 23 
listopada br. o godz. 1 popol. ; w Babicach (por. 
Chrzanowski) w niedzielą d. 30 listopada o g. 
2 popel, 

Na wszystkich tych zebraniach wygłosi ed- 
powlednie referaty instruktor a£socyacyj rolni- 
czych Komitetu c. k. Towarzystwa rolniczego, 
redaktor „Tygodnika Rolniczego“ p. Stanisław 
Jasiński. 


myśl znanego oświadczenia prezydenta mini 


jeszcze w tym roku będa istnisły. 


sprawa stoi jasno i stronnictwa już 
rozumiały, 


ryuszy państwowych uznane 


Wiedeń. (T. B.) Przyjmując wczoraj depu» 
zauważył 


8 


rząd dąży usilnie do tego, aby pragmaty- 
pPrzed- 
łożyć do sankcyi cesarskiej i to w 


strów z działaniem wstecz od września, ro- 
zumie się, jeżeli konieczne warunki do tego 


Stworzenie tych niezbędnych warunków 
zależy od parlamentu, mianowicie od tege, 
czy na normalnie powtarsający sig wydetok 
co najmniej 30 mil. K zosjdzie się nieodzowne 
pokrycie za pomocą przedłożenia, aad którem 
już szczegółowo obradowano i co do którego 
sią po- 
Kierowuik miaisierstwa skarbu 
wyraził niepłonną nadzieję, że nastąpi to 
wczas, aby życzenła I potrzeby funkcyona- 
przez rząd, były 
zuspskojone. On sam wszystkich użyje środ- 


Rozwój koeperatyw w Królestwie. Pisma |chwili policya w Tryeście konfiskuje papiery | dostarczyły dowodu, że morderstwo dokona: i ila! 
warszawskie donoszą wsiąż o powstawaniu|i prosił o pomoc. Telefon ten odebrał jednak| na zostało przez bandą złodziei. Skutkiem A sł ZH 8 EZIBBZYĆ I usila'e poprzeć speł- 
w Królestwie nowych zwiącków i hortowni|juń sędzia Śledczy, opowiadania o złem tsaktowaniu Juszczyń- |? rzərzonogo warunku dla ostatecznego 


urzeczywistnienia pragmatyki służbowej, 


Gisłda. 


skiego przez rodzinę Prichodki, został 
Łukasz Prichodko aresztowany. Zdaje 
się, że bzł tym nieznsjomym, którego żołnierz 
policyjny widział w pobliżu Jaskini. Jedaakże 
wszystkia momenty podejrzenia przeciw Pri- 
chodce znikły, kiedy wyłoniły się nowe mo- 
menty, przemawiejące przeciw Czebiera- 
kowej. Wiera Czebierak starała się za- 
weze skierować Śledztwo w dwóch kisrua- 
kach, a mianowicie mordu rodzinnego lub 
mordu rytualnego. Pierwsze zsznsnia Świad. 
ka Szachowskiego pszeciw Bejlisowi, o: 
znacza Świadek jako akt wamsty, ponieważ 
Szauchowski był za kradzież w fabryce 
karany sądownie. 

Kijów. (T. B) Krasowski dslej zezua- 
wał, że sądzia śledczy Fenenko powiedzisł, 
że uwięzienie Bejlisa bardzo zaszkodziło 


Prawdopodobne są jeszcze dalsze a- 
rasztowania. 

Wiedeń. (T. B) W sgubkoznitecie dla że- 
glugi parowej min. handlu Schuster wy- 
lożył powody, jakie skłoniły rząd do przy- 
jęcia oferty „Canadian Pacific“ w sprawie 
utworzenia linii Tryest- Kanada. Przytem 
wchodziły w grę iateresy zaniedbanego do- 
tychczas portu Trysst oraz możność danig 
emigrantvrmi Opieki, leżącej w interesie pań- 
stwowym i Kontroli nad emigracyą. W po- 
rozumieniu Z min, spraw wewn. | mio. obrony 
krajowe] wyzaaczOno towarzystwu w Spra- 
wie emigracyi spacyalny regulamin, który 
też przed wejściem w życie ustawy emigra- 
cyjnej przestrzegany był w interesie emi- 
grantów oraz s'ly zbrojnej. 

Mowca przedkłada dotyczące akty, z któ 


chrześciańskich. W tych dniach odbyła się 
w Piotekowie uroczystość otwarcia nowowznie 
sionego gmachu Sżowarzyszeaia wzajemisj po- 
mocy rzemieślników i handlejących m. Piotr- 
kowa, na którą zurroszono delegatów pokre- 
wrych stowarzyszeń z Częstochowy i calego 
Królesswa. Gmach kosztował 65.000 rb., miesz- 
czą Bię w nim po za Stow. z sałą balowo kon- 
certową na 456 osób, hurtownie towarów ko- 
loniainych i Towarzystwo Muzyczne. 

Budowa warsztatów kolej. w Tarnowie 
Dyrekcya koiei państwowych w Krakowie roz- 
da w diodze publicznej rozprawy ofertowej wy- 
konanie robót podtorowych x powcda budowy 
warsztatów wozowych w pobliżu Tarnowa, 

Termin do wnoszeńia ofert upływa z daiem 
10 listopada 1913. 


mości z polityki zagranicznej byla dobra. 

Kursy poszły w górę. 

Nowy poseł austro-węgierski w Bu- 
kareszole. 


nia na mianowanie ka. Ottokara Oserni- 
na posłem austro-węgierskim w miejsce ka. 
Firstenberga. 


Nowy prezydent komisy! kolonizacyjnej. 
ctwa Ga mge xostał mianowany prezydentem 


komisyl kolonizacyja:j dla Prus zachodnich 
i Poznania, 


Mordy polityczne w Warszawie, 


Wczorzj o G-ej rano zastrzelili dwaj bsn. 
dyci na ulicy Marszałkowskiej, więc w cen- 
trum miasta, Ladwika Machowskiego, dozor- 
cQ papierni w więzieniu mokotowskiem. Po 
dokonaniu mcrderstwa, zabójcy rzucili się do 
ucieczki í niezatrzymywani przez nikogo, 
doblegli do domu nr. 17. Pracujący przy na- 
prawie szyn robotnik, Jan Smoleński, uały- 
szawszy odgłos strzału, porzucił na chwilę 
swe zajęcie, aby się przekonać, co się stało, 
Gdy ujrsał dwóch biegnących mężczyzn, od- 
ruchowo zwrócił się do nich, aby się zapy- 
tać, co zaszło, Muletmając, że Smoleński chce 
ich zatrzymać, jeden z ucteksjących, w$soki 
blendyn, strzelił do niego i zranił go w 
brzuch. 

Na odgłca drugiego strzału stróż fabryki 
dywanów przy ulicy Marszałkowskiej, Ale- 
ksander Tomaszewski zaczął gwizdać na a- 
iarm. Gwizdanie to obudziło stróżów nocnych 
Jakoteż stróżów sąsiednich domów, którzy 


czytelników niemieckich. Tej potrzebie nczy- 
nił sutor zupełnie zadość. 

Edmund Zechenter: Walkowe kocha 
nie. — Kraków 1914 

Edmund Zechenter, autor niedawso: wy- 
danego tomu nowel „Z chłopskiej niwy", 
obecnie cstatni i najnowszy swój dorobek 
artystyczny zebrał i ogłosił w drugim tomie 
p. t. „Walkowe kochanie”. Na całość książki 
słożyły się przedewszystkiem dwie nowele: 
„Walkowe kochanie“ i „Strzelec Bardęga*, 
potem szereg prześlicznych legend ludowych 
i obrazów przyrody, a całości dopełnił fra- 
gment sceniczny („Miłość nie wraca“), kró- 
tki, ale pełen prawdziwych momentów psy- 
chologicznych i wykazujący wyrobioną, sub- 
telną formę dyalogu. Szczęśliiwiej jednak niż 
Tadeusza, nakreślił autor Walka w pierwszej 
wspomnianej noweli, że czytając ją, pie mo- 
żna się oprzeć wrażeniu parobka o czystej 
daszy i Kochającem sercu. Jak „Walkowe 
kochanie“, tak i „Strzelec Bardęga*, NOSZĄ 
na sobie cechy gruntownej znajomości życia 
chłopakiego, ich serca i rozumu. Chłop pol 
ski wszedł w krew autora, że — aczkolwiok 
Zechenter w tym kierunku miał już utore- 
wang drogo przes Reymonta i Tetmajera — 
daje on w krótkich nowelach postacie zawsze 
swoje i podczas gdy tamci przez żywy lud 
i ziemię oraną doszli do arcydzieł, OR przez 
własną poetycką intuicyę dochodzi w nowo- 
łach swoich do żyjącego ludu. I to wydaja 
mi się zasadniczą różnicą jaka zachodzi mię- 
dzy Reymontem i Tetmajerem z jednej, a Zə- 
chenterem z druziej strony — różnicą wy 
noszącą zarówno cykl „Z chłopskiej niwy“, 
jak i „Walkowe kochanie“ do rzędu dzieł 
„Na skalnem podhslu*. 

Obok duszy w nowelach E. Zecheniera 
drugim, nie mniejszym pierwiastkiem jest 
przyroda, spełniająca jednak zawsze rolę tła 
na którym autor kreśli śmiało i jędrnie 
swoich chłopów. Sama przyroda Jako taka, 
niekiedy o wyraźnej domieszce refieksyi wy- 
stępuje w kilku bardzo pięknych i nastrojo- 
wych „Obrazach jesiennych“ 1 niektórych 


rych zbadania wynika, że rsąd niczego nie 
zaniedbał, co było konieczne, aby zgodnie 
z układem wszystko zapswnić, co leżało 
w iateresie emigrantów i państwa. Jest rze- 
Cza bardzo ubolewania godną, że mimo obję- 
tych przez „Can, Pac.“ w traktacie zobowią- 
zań wydarzyły się jawne sprzeczności z tra- 
ktatom, które obecnie są przedmiotem szcze- 
gółowego dochodzenia policyjaego i Bądo- 
wego a które dotyczą wszystkich wchodzą: 
cych tu w rachubę przedsiębioratw. Wynik 
śledztwa nie jest jeszcze gotów. 

Minister spraw wewn. Heinold oświad- 
czył, ża rsąd natychmiast rozpoczął konieczne 
dochodzenia i niema zamiaru trzymać się sy- 
stemu tuszowania, ale rozumie aię samo przez 
się, żo w ciągu Śledztwa nie można podać 
żadnych szczegółów do wiadomości. Wskazuje 
na to, że w tym roku wielu popisowych od 
asenterunku Się absentowało, mianowicie w 
Galicyi i Bukowinie 80000. Tę liczbę pray- 
pisać należy nietylko agitacyi agentów, lecz 
także po większej części sytuacyi gospodar- 
czej w tym roku apecyalnie niepomyślnej, 
Liczba ta pie joat tak przestraszająco wyso- 


większej części wracają, jast jedaak dośś 
wielką, by była pobadką do energicznsgo po- 
stępowania. 

Mówca podkreśla również, ża nie idzie t2 
specyalnie o prześladowanie „Canadian Pasi- 
fic“ lecz o równomierne postępowanie wzgię: 
dem wszystkich towarzystw, zwłaszcza agen- 
tur biur podróży, zajmujących się interesami 
emigracyjnymi, 

„Canadian Paocifio'' broni się. 

Londyn. (Tel wł.) Główny zarząd „Cana- 
dian Pacific“ ogłasza w pismach angielskich 
i amsrykańskich, źe centralne biuro wydało 
Śoiałą instrukcyę swym agentom, aby wszę- 
dzie stosowali się do ustaw krajo- 
wych. 


ojdzie pogoni, wpadł do bramy domu przy ul. 
Mokotowskiej i zamierzał tam bronić się do 
upadłego. Zanim jednak przygotował brau- 
ning do strzału, pollcyaut rzucił sią na niə- 
go, wykręcii mu rękę, z której wypadła broń 
i obezwładnił zabójcę. 

Przy ujętym znaleziono 25 nabojów. 

Drugi uczestnik morderstwa wbiegł na 
ul. Kaliksta do bramy domu, gdzie stróż nie- 
zwłocznie zamknął bramę na klucz i zaczął 
wzywać pomocy. Nadbiegła wkrótce policya 
i znalawła mordercę, ukrywającego się w miej- 
gcu ustępowem. Ujątemu odebrano brauning 
150 nebojów. 

Obu morderców niezwłocznie zawieziono 
do szpitala Dzieciątka Jezus i skonfronio- 
wano z Machowskim, który miał jeszcze ty- 
le przytomności, ża poznał swoich zabójców. 


śledztwu. Zasypano zarzutami sędziego Śled- 
czego, mówiono, że idzie za fałszywym tro 
pem a potem zaczęto twierdzić, ża Jest prze- 
kupiony. Wobac tego tudzież wobec zarzą- 
dzeń Miszczuka i Poliszczuka świa 
dek prosił, by go zwolniono od prowadze cia 
Śledztwa. Także cełoukowie związków pa- 
tryutycznych nia bzll zadowoleni z jego 
Śledztwa i wdrożyli przeciw niemu agitacyę, 
Wiera Czebiernkowa znana jest jako 
Oaoba przechowująca rseczy skradzione i kil- 
ku złodsiei u niej aresztowano. Potem An- 
drzej gdy raz pokłócił się z Eugeniuszem, 
groził mu, że zawiadomi policyę bezpieczeń- 
stwa o tem, że matka dałej daje schronienie 
słodziejom. Krasowski uwraca uwagę Ga 
dziwny zbieg okclicznośsi, że choroba dzieci 
Czebierakowej schodzi się cu do czasu 
s tą chwilą, w której cząsto ją przeały: hi- 
wano. Ponieważ zachowanie się matki wy- 
dało mu się podejrzanem, wezwał Wygra 
nowa i Poliszczuka, aby nie odchodzili 
od umierającego Euganiuszn i dobrza zapa 
miętali sobie jego słowa, als ilekroć zaczął 
on mówić, matka zawykała mu usta poca- 


Walentyuie robi się lepiej, przestała słuchać 


przepisów lekarzy. Po Śmierci datewczyaki | pm 
wyglądała bardzo wesoła. Świadek przypu. |% 


szczą, że list podpisany słowem „chrześcija- 
ain“ pisany był praez rueczywistego mordur 
cę, który miał w tem interes, aby walątać 


w sprawą żydów. Wynika to z tego, że opi- || 


nia publiczna wówczas n'e znała jesscze ro- 
dzaju ran. Okolcaność tą podniósł zresztą 
dr Karpiński w rozmowie z redaktorom 
Bułczakowem. Gdy Ozebierakowa dowiedziała 
się, że jej] mąż dostał wezwanie do sędziego 


śledczego, popadła w rosdraźnienie { prosła || 


Diakonowa, od którego sę o tem do- 
wiedziała, zby dał jej znać, gdyby miano cho: 
dzić za nią a ona żywa się mie odda. 
wiadek opowiadał o swoich informa- 
cyach Brazylowi, który wskazał Micha- 


| zawierająca najlepszy tran, spreparowana ptzez 
J Scotta tak, że rozkładająs się na małe kropelki 
staje się nawat dla najbardziej osłabionych rr- 
3 ganizmów łatwo strawną, przezco każóy składnik 
tej odzywczej i posiłnej materyi zostaje stra- 


Nowoczerkask. 
Nowopetrowsk 
cztery zachorowało. 


idealnym preparatem tranowym 


jest i zoatanie 40 lat blisko dobrze znaca 


Jeżeli jeszcze weźmiemy rod uwagę 
mujsyn Scaita ma smak słodki, jak Śmietana, to 
j się łatwo zroznmie, że tak staral jak I mall pre- 


Skandaliczna premiera. 


Rzym. (Tel. wł) Odbyła się tutaj premie- 
ra opery p. Tose.li g. t. „Kapryśna księżni- 
czka". Po pierwszym akcie rozpoczęły się 
sykasia, w czasie drugiego sktu wybuchły 
skandslo, zaś w trzecim akele doszło do ba- 
iz) awatur, ża musiano przedstawienie prze- 
rwać. 


Dżuma. 
zmarło 


Przyjechali de Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKI. Leopoldowie Różańscy z 
Przeciszo»a, Dr dyr. Eugeniusz 
Marya Rzepecka z Poznania, 

rowsoy z Krasiozyna, ló:ef Ste 
Ferdynand Dambman z Wiedał 
z Antwerpii, Dr Adolf Frón 
Membron s Wiednia, 
ryk Diiratenfeld za Lwowa. 


również zaczęli dawać sygnały alarmowe. p A 
Usłyszawszy e, rat placu Zbawi-|*4, gdyż wrachowano w nią także osoby,|łunkami. === - 

ciela, zorganizował pościg. Jeden s morder- | Które wysmigrowały w dsieciącym wieku, | PSE Eo wa idy WIĘ N d i 

ców wyczerpany bieganiem, widząc, że nie|9rax emigrantów sezonowych, Którzy po|r% Czsbierakowa widziała, że jej dziewczynce ades ane. 


Emuligya Scotta 


wionym, 


i to, że E- 


parat ten chętnie zażywają. 


Í Naturalnie m.si to być jedynie prawdziwa Emul 3 


uya Scotta. 


wani hłopakiej du | Nazwiaka ich aą ustalone, są to: Wacław W Austryi Towarzystwo przedstawiłojlina, ten i sobe : AE. w. Klas naby a wo wacyaikian aptakai. Za 
Sy =, łat. SE dołąd Okoński i Stefan Stanisławski, rządowi szereg propozycyj co do sA Jam S zy K ae p Te niy P h akra badontanina 0 DE: znaczkach po- 

A $ > < - r 00 own, Sp. 
cza się jeszcze oryginalny jęsyk, stylizacya| = z=5 |kontroli wychodźców, które rząd gajewskiemu, aby uwolałć z więzienia z o. p. Wiedeń Vi, z. powolaniein się 


przyjął. Dyrekcya „Canadian Pacific“ oświad- 
cza, że koncesyę w Austryi otrzymała od 
rządu i ża większą część jej austryackich 
agentów wybrał rząd, Dlatego też Towarzy- 
stwo nie może odpowiadać za ich postępo- 


wanie. 
[uj O WIEZA ë ë a 


anowu redulucga w Portugalii. 

Lizbona. (T. B.) Agitatorzy próbowali prze- 
rwać w kliku punktach blisko Lizbony połą- 
czenia telegraficzne i kolejowe, ale je na- 
tychmlast przywrócono. 

W mieście uwięziono przeszło sto osób. 
Panuja zpokój. W Porto panuje także spo 
kój. Gubernator Porto wydał odezwę do lu- 
dności zawiadamisjącą, że usiłowania buntu 
w Lizbonie stłumiono i w całej Portugalii 
orządek publiczny jest zapewniony. 

Lizbona. (T. B} Dziennik „El Mundo“ do- 
nosi, że wczoraj Fano miał wybuchnąć no- 
wy spisek monarchiatyczny, ałe na ulicach 
pojawiły się tylko małe gromadki monar- 
chistów, które pier£chły, gdy przyszła po- 
licya. 
Lizbona. (T. B) „Patria“ donosi, ża ru 
chem kierował kı mitst wojskowy i cywilny. 


gwary ludowej barwnie i miękko malująca 


ó lud jak i przyrodę. > 
AR Je? A. Waskowski. 


Z Rady państwa. 


(Telgramy „Głosu Narodu* z dnia 22 października. 


Wiedeń. (T. B.) Na początku dzisiejszego 
posiedzenia lzby poałów kierownik minister- 
stwa skarbu, Engel, przedkłada budżet: 
na pierwsze półrocze 19i4r, i zabiera 
głos celem wygłoszenia „exposé“, Na wstę. 
pie uzasadnia zmianę żę TEA NE po- 

s łuszcza poszczególne cyfry budżetu. 
we wrześniu przynoszą jak w zeszłych mie- | CZE wy! 
siącach, olbfkymi przyrost, W porównaniuś = n a A 34 l poan k 
miesiącem porównawczym zeszł:go rokuj nieczność Sanacyi finansów p7 el dochod 
= fry przedstawiają się następująco : ści t przez otwarcie nowych śródeł dochodu 
a we wrześniu b. r. wyniosła cyfra emi-| Wskazuje na ciężkie położenie przemysłu i 
rantów przez Hamburg 16369 t. j. o 6416 rolnictwa, które w niektórych Krajach, zwia- 
wi cej, jak we wrześniu zeszłego roku. Wy-|55CZA na północnym wschodzie dotknięte z9- 
oheattwo prsez Bremę wynosi we wrześniu |Stały katastrofami żywiołowemi. Uczyniło to 
b. r. 20.792 t. j. o 7139 więcej emigrantów | Sonieczną akcyę xapomogową rządu. Wska- 
jak we wrześniu roku zeszłego. zuje na wielką drożyznę pieniędzy, jaka mo- 

W trzech pierwszych kwartałach b. r.|7© nigdy jeszcze w takich rozmiarach nie |P 
emigracya przez Hamburg osiągnęła rekor panowała. Także targ pożyczkowy nigdy je- 
dową cyfrę 154.246 ludzi t. j. prawie tak w nie był w tak złym stanie, jak te- 

ak rekordowa cyfra emigracyi z ca- c 
nT. I 1907. Poniżej zalźOłówa tabela Z: RRLECwY p oe | 
zawiera cyfry porównawcze emigracy! w mie- obeon ddnde ONE niley "oddawać. się hs 
dar i wał? ? r Aj) aoni, bo gospodarka społeczna okuzu- 
wajanbersu ; je, że organizm jest zdrowy, skoro prza- 


Dzia? okoaomiczay. 
Ruch wychodźczy według zestawień wielkich 
Towarzystw okrętowych. 
Z Hamburga donoszą: Cyfry wychodźtwa 


1913 1912 1911 1910 1909 ę Ma Bunt zacząć się musiał od zamordowania mi- 

Hany 6 53 7497 9738 6733]trwał to przesilenie. Mowca prosi o szybkie |B! acząć się t 
s ać kremę = 20792 13313 1l442 10831 8550| załatwienie budżetu przejściowego na pier- | nistrów i urzędników, Pea miała się roz- 
pies — Ga 31161 28606 18530 20660 16283 |wsze półrocze, (Zywe oklaski). począć akcya wojskowa w trzech kolumnach. 


Ruchawka miała wybuchnąć równosześnie 
w Porto, Praga, Evora I Vinma. W 
Porto i całej północnej części kraju, gdzie 
władze uwięziły wielu monarchistów i gxon 


Następnie dyskusyę nad podatkiem sa- 
mechodowym zamknięto 1 wybrano moweów 
1909 | generalnych. Przemawia p. Nidris. 


wychodźiwS yoh trzech kwartałach wynosiło 
przez Hamburg 1642AQI2 1911 1910 


185794 1200 61058 91374 32043 Wiedeń. (Tel. wł.) Expose finansowe bar. - 
pres ata i 216714 MORĘI28972 108368] Engla A aj w Izbie bardzo dobre |fiakowały wiele broni, panuje spokój. 
spy Barom daa Komi PALI | wrażenie. Lizbona. (T. B.) Niektóre aresztowane c- 
Karey odarcze Ur£Ęd: My soby zajmują wybitne stanowiska. Także 
rzystwa Krakowskiego w BASIĘ; Ustąpienie wiceprezydenta Izby.  |garstka oficerów przyłączyła się do ruchu, 


cych miejscowościach: w Andrychowie (POW. 
Wadowieki) kurs trzydniowy, odbędzie się ¥ | dzenia” 
«dniach 4, 5 i 6 listopada br.; w Zaezernin (pow. | prez? denta 


Kilku z nich uwięziono, inni popełnili samo- 

bójstwo. x 
Vigo. (Portugalia). (T, B.) Połączenie mię- 

dzy Lisbona a Perto jest przerwane. — 


Tel. wł.) Na dzisiejazem posie- 
ryedskiej złożył godność wice- 


Raeszowąki) kurs czterodniowy odbędzie się wiece zajmie pos. Maian, Dazen m lof 


t 
dniach 17, 18, 19 i 20 listopada br; w Babi. |układu, zawartego między Unio-iatina, a kle-|Piąty pułk artyleryi sbuntował 


cach (pow. Chrzanowski) kars trzydniowy od-irykainymi Włochami. lsię, 


osławionego rozbójnika Fetyszowa i do- 
dał, że słyszał, jak żandzrmi wymieniali na- 
zeiska Ssingajewskiego, Rodzianki 
iŁatyszowa. Szingajawski Bię prze 
razil i zaproponował zamordowanie Diako 
nowó w. 


fele gramy. 
(Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 22 października), 


Echa sprawy Krzemienieckiego. 

Lwów. (Tel. wł.) Na wystawie r. 1863 
zoajduje się zbiór 200 listów gończych, wy- 
danych przez rząd austryacki za powstań 
caml. Zbiór ten był przechowywany w Sta- 
nisławowie w sądzie. Krzemieniecki w jakiś 
niewytiomaczony sposób wydostał je stam- 
tąd i zatrzymał dla siebie. Obecnie policya 
dochodzi, w jaki sposób te listy dostały się 
w posiadanie Krzemienieckiego. 


Zakazana gra w karty. 

Lwów. (Tel. wł.) W kawiarai „Imperial“ 
dokonała pollcys dzisiaj w nocy niespodzie 
wanie rewizyi i wyłapała szereg znanych o 
Bobistości na niedozwolonej grze w 
karty. — Zə wszystkimi spisano protokół. 


Z Koła polskiego. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj odbyło sią posie- 
dzenie koimisyi parlamentarnej Koła polskie- 
go, aby przygotować waloski na popułudnio 
we posiedzenie Koła. Na posiedzeniu tom 
oświadvsy się Koło polskie za przeprowadze- 
niem debaty nad odpowiedzią na interpelacyę 
w sprawie wprowadzenia komisy! administra- 
cyjnej w» Czechach, oraz nad sprawą skan 
dalu z „Canadian Pacific". Również oświadczy 
się Kcio sa odesianiem ustawy emigracyjnej 
bez pierwszego czytania do Kkomisyl. Posie 
dzenie Keia pulskiego rozpocznie gią 0 godt. 
5 popołudniu. Cały parlameat oczekuje jego 
wyników z wiełkiem napięciem. 


b. asystent kliniki wewn. U. J. w Krakowi 
oddziału wewn. Szpitala Wilhelminy w 


Nakładem | czcionkami „Katolika“ w Bytomiu 
wyszłe wspaniałe dzieło Dra A, M. Skalkowskiege p. t 


Á | | | | 
Dzieło to zaopatrzone bogato w ilustragye koloro- 
we, podłag obrazów Br. Gembarzewskiego, jest 
najwspanialszam wydawzletwem w rokz Jnhilenczewym 


bitwy pod Lipskiem, przypominającem postać bo- 
hutera ze świetlanej epoki bojów napoleońskich, 


Redakocya „Głosu Narodu“ jest 
że może cfierować ja swoim prenumeratorom po 
znacznie zniżonej cepie Koron 12:50 vrax Z prze- 
syłką pocztową, zamiast zwykłej 


na powyżaza egłoszenie nas 
dnorazowa wysyłka próbki 
dną z aptek, 


tępujs jo- 


przez je- 


Wszech nank lekarskich 
Dr Stanisław Łapiński 


Wietniu, 


erdynuje w ohkerehach weowaętrzayah od I listopada 
(1278 3.10 


Floryańska 1. 31, I p. 


(T. B) Na przedmieściu 
pięć osób na dłamę, 


Barwiński ze Lwowa, 
Maryanuwie Wiowió- 
inberger ze I wowa, 
a, Maurycy B ohner 
kel z Czerniowiec, Zofia 
Leon Rsinchotd z Berlina, Hen: 


e, kierownik 


Wiedeń (Tel. wł.) Giełda wskutek wiado- 


Bukarsszt. (T. B.) Rząd udziehł zezwołę- 


Berlin. (T. B) Radca ministoryum rolni. 


a 


nabiera zatem podwójnej akinalnej wartości. 


Wspaniała tœ dzieło ze względu na treść i wygo- 
ką artystyczną formę powinno się znaleść na sto- 


liku każdej polskiej rodziny. 
w tem położeniu, 


oeny księgarskiej, 
wynoszącej koron I8'—, tylko do 1 grudnia, 


Dzieło to nabyć można w Administracyi „Głosu 
Narodu“, która ewentualnie nadsyłać je będzie 


za pobraniem poczłowem, 


wrócił i ordynuje jako specyaulista w prostowaniu zębów krzyworasnących I szczęk nieprawidłewyo | 


Kraków, pl. WW. Świętych 10 — Tel. 1321 


Nr. 244 has ;SŁOS NARODY" dnia 23 Paźdsietnika-1913. 


l KSIĘGARNIA 
Dohre towary imone |. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 


Włóczkowe kamizelki męskie, 
czarne, brąsowe K 2.60,  popielate 
z zielonym kołnierzem K, 3.80. Ke” 


poleca ostatnie nowości : 


saab A dl polo Bakanowski ks. Adolf. — Moje wspomnienia. Kor. 4.50 
Pa aaa | KANE ry 1.30 Batowski Klemens. — Kościół N. P. Maryi. „ —60 
Ciepłe koszule turystyczne Kor. ochowska. — Kobieta w masc, . . « « « « « « . n 3.90 
1.60. Kolorowe 1 nocne koszule §|Halicz Czesław. — Młodość Hanny Turskiej. . . . . . >< „” ARO 
męskie K. 1.40 Kalesony, big Katerla Józef. — Róża. . . . . . «. « « « i » | s, ZAB 
Ee E B foszuig duże j| Koczemski L. — Na drodze Śmierci. > < pn WE 
flansiowe damskie K. i.20. Uiepłe n Listy z więsienia : * » 150 
chustki flanelowe na głowę, 10 sztuk O Legenda o cichej ruinie, . „ —60 
K. 5.. A Piotr Wysocki. . © n —.70 
ADOLF CUCKER, wyrób towarów M|Krzyżanowski Adam. — Budżety krajowe. . n 3— 
tkanych, PILZNO 491. Kucharski H. K. — Lawina. . . . « « « « » « «1 » . n  2— 
Wysyłka za pobraniem. Nieodpewie- | Moupassant Guay de — Wybór pism t. XII Piotr i Jan.. . „w  3— 
dnia przyjmuję w każdym czasie. É| Prokop U. — W sprawie Żydowakiej.. a TE „ —80 
Cenniki gratis 1 opłatnie. Rzewuski hr. Adam — Ksiądz Maryan. . . . -. © 2 1 e. p» 260 
moszna | Staszewski Dr. Miecz. — Karty graficzne niesienia pierwszej po- 
we" "RE RCR | mocy w nagłych wypadkach chirargicznych: 
Nr 1 wydanie broksorowane . + .ta4 » 2— 
Pod gwarancyą naturkina : Nr 2 » składane . . « eas p 38— 
Nr 3 5 „  wWtecskach płócien.  , 4.— 
WI W A pa S Z A L Ki E Nr 4 o na śo'anę podklej. płótnem  , B= 
Szuklewiez Maciej. — Na głębiah . . . . . «4-411 po 4— 
parze ona pac Ar Semenenko. — Ka, Piotr — Kazania w 2-ch tomach . n —15 
p * (Unszlicht Jullan. — O pogromy lada polskiego. . n 5— 
Śomać w Labiaie dla dostawy pod gwaraa Wrzos J. — W godsinach śmierci.. . . . . „ 2.60 
Białe wina nadzwyczaj łagodne i dobre — | Zeremski. — Sułkowski. . Tran gA „»  6— 
Katata od T oTr T Zych. — Rosdzióbią nas kraki, wrony . . . n v aa 
rore inie A T A wina. Do nsbycia we wsrystkioh ka'ęgarniach. 
jak Fineia, Bargundzkie białe i czarne, Ries- 


ling 6 Zelen po K. 66— do K, 86— 
Niżej 66 litr. nie dostarcza aa. 
Towarzystwo znajduje się ped najściślejszym 
nadzorem parafialnego Urzędu w Wippach, 
tak, że jakiekolwiek na duiycie jest 
wykluczone. — Przy większych dostawach 

niższe ceny. — — — 


Towarzystwo Rolniczo w Wippach (Kralna) 


Lekcye fortepianu 


przyjmie uczenica średniego kursu konser- 
watoryum na bardzo przystępnych warun- 
kach. Adres w Administracyi „Głosu Narodu“ 


= MONOPOL — 
HERBATA zRĄCZKĄ 


W NOWO ZBUDOWANYCH OFICYNACH 


PAŁACU SPISKIEGO 
RYNEK GŁ, 34 


są do wynajęcia 


od 1 grudnia mieszkania, złożone z 4 pokoi, kuchni i łazienki, 
na I, II i HI p. — tudzież 5 pokoi, kuchnia, łazienka na Il p, 
szczególnie nadające się na pensyonat. 
Centralne ogrzewanie — winda osobowa. Wiadomość u Dra L. 
Macharskiego w handlu A. Hawełki od godziny 11 do 2. 


URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ 
FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


JÓZEFA BIALIKA 


W KRAKOWIE, UŁ. FLORYANSKA 50 FILIA: UL, SZPITALNA 10 


POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 
JULIUSZ GROSSE NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU. 
Kraków, Pałac Spiski 


PRZYSYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM 


Bracia Tercyarze Ò 
S-go Franciszka / 


(Bracia Albertanie) 


posługujący ubogim w Krakowie 
Kaźmierz ul. Krakowska 43. Telefon 206. 


ZA" | 4/1" MI EPS ZZ" 
NAJLEPSZEJ JAKOŚCI 


WAPNO .! 


sprzedaja napoveeobnii oirvana merr |a Z Wapienników w Pogorzycąch (Stacya kolej.) L- 
kowom t.j. krzesła, fotele, kanapy, bujanki, Poszukuje się zdolnych zastępcówi F 


taborety biurowe i salonowe. 
Pównież przyjmują krzesła do wyplatania 
naprawy i polit urowania, 


Stoły i krzesła |Ś 
do wypożyczania 


8ą na składzie, 
Wyoleraczki kokosowe 
oraz własn wyrobu plecione trzcinowe 
w rz ky wielkościach. 3790 
A p PAL R: 4 
: 0 W, uzęd w na soho OF. 
rze i do przedpokol. zd r 


Informacyi udziela: 741 3017 D 
Filia Banku Hipotecznego w Krakowie ( 
ODDZIAŁ TOWAROWY. - 


WE EETA AW N A 


TE 


Setki biednych szewców 


chodzl pe Krakowie bez zaięcia, a my kupujemy tandetę spro- 
wudzani z fabryk pruskieh i mleziceiicha O tóż chcąc dać tej, - 
sie bezdomnych a uczciwych i zdolnych robotników zajęcie powinniśmy kupować 
wylącznie obuwie wyrabiane tu na mięjscn, Firm sprzedałacą wyłącznie obuwie 
własnego wyrobn i zatradniającą wyłącznie polskich robotników jest znany od 
lat 50 z doborowego towaru i zolidnej i pięknej roboty magazyn obuwia 
męskiego, damskiego | dziecinnego pcd firmą 


JANA REBSZA W KRAKOWIE 


przy ul. Fioryańskiej L. 17 naprzeciw hotelu pod Różą. 


Porter angielski 
oryginalny 


Pierwszej Jakości „imperial 
odieżały Maroowy 1812 poleca 


Handel T. Wentzla w Krakowie 


Kon. biuro nauczycielskie 
NELI KAWALRASKIKJ 


Kraków, ul. Lenartowicza L, 8 


„poleca nauczycisli, nauczyclelki z śre- 

dniem i wyższem wykształceniem, 

wychowawców i bony cudzosiemki, 
1777 3 1 


C kapitałem 25-30.000 koron 


pragnę kupić lub przystąpić na 
spólnika do jakiegoś reniownego przed- 
alębiorstwa. M. M. 30.000 przyjmuje Gł. 
zy. Dzienników 1 Ogłoszeń 

aków, ul. Szczepańska L. 9. 


Zdolny korepetyfo 


poszukuje lekcyj ze szkół średnich, wydzia- 
lowych I iadowych. Może nozyć ena ruskie- 
go jakoteż początków rosyjskiego. Wyko- 
nnje tłumaczenia x ruskiego i rosyjskiego 
na polskie lub z polskiego na ruskie. Zgło- 
aaenia K. F. L. do Admin, „Głoeu Narodu" 


zamierza urządzić w IKrakewie lub Gsiioył zamiejscowe towarzystwo, 
Nastręcza się przez to dla pracowitego knpca, Inżyniera, także urzędnika 
lub oficera em. przyjemne, niezależne źródło zarobku z dochedem rocznym 
15.000 K. i więcej. Znajomość działu niekonieczna. (Niejest ta ubespieczenie, 
ani reklama lub oeś podobnego). Prędko decydujący Bie mężczyźni którzy 
mają do rozporządzenia kilka tysięcy koron gotówki mag przysłać zgi. 
pod F.G, H. przyjmują: J. Hepcas, A. Salomonowa Kraków, zczopańska 9. 


Lecznica hygieniczna 
DRA A. TARNAWSKIEGO 


w Rossowie (za Kołomyja) 


stac, kol. Zabłotów lub Wyżnica (na Bukowinie) 


Otwarta do zimy. Leczenie wodą, kąpielami słonecznemi, dyetą (przeważnie 
jarską) postem, gimnastyką i przysposabianie do życia hygienicznego. 


"cza mog z OE 7 


duż czas sadzić, czas zamówić! 


Dizowka i krzewy owocowe, Rośliny na żywopłoty, Sadzonki leśne 
i drzewa ozdobne, Świerze do siewu nasiona drzew leśnych, które po- 


Zarząd Szkółek I Wyłuszczarni nasion 
Zassów 


Cennikii informacye wysyłamy odwrotnie i darmo. 


Familien & Moden Zeitung für Osterreich-Ungarn, 


Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismo poświęcone sprawom 


gospodarstwa domowego i rodziny 
Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy 


Gotowe do użycia fermy pe 20 hal. dla naszych: abonentów. 
Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry — Numera oka- 


Zamawiać można we wszystkich księgarniach lnb wprost w Ad- 


Zaraz do wynajęcia 


w Pałacu Spiskim duża sala 13-16 m. 
Wiadomość Rynek główny w firmie „„GA- 
FOTA‘: Galic. fabr. obuwia Tow. akc. we 
Lwowie. 


C. K. UPRZYW. GALIC. AKCYJNY 


pl HIPOTEZ 


= FILIA W KRAKOWIE = 
Rynek Główny, Róg ulicy Brackiej. 


Kapitał akcyjny : Kapitał rezerwowy: 


K. 20,000.000—  K.li,000.000— 
R 7 B R 9 B 0 


Listy hlpoteozne w obiegu będące K. 210,000.000:— 


KANTOR WYMIANY 

ODDZIAŁ DEPOZYTOWY I SCHOWKI DEPOZYTOWE 

ODDZIAŁ WKŁADEK GOTOWKOWYCH 

ODDZIAŁ TOWAROWY 87 20 18 

ODDZIAŁ ZASTAWNICZY i KASA ZALICZKOWA ul. Bracka 1 

SKŁADY TOWAROWE, przy ulicy Zacisze 

DETAILICZNA SPRZEDAŻ WĘGLA, WAPNA i DRZEWA OPA- 
ŁOWEGO przy ul. Warszawskiej. 


L. 131184/1913 
IL 


OGŁOSZENIE 


Magistrat podaje do wiadomości, że 
Jan Chmiel przestał s dniem 21 pz- 
ździernika 1913 r. pełnić obowiązki 
egzekutora miejskiego. 

Równocześnie wzywa Magistrat stro- 
ny interesowane, any swoje pretensye, 
jskieby mialy s tytata urzędowania wy- 
mienionego fankcyonaryussa, zgłosiły 
w terminis dni 14 iu t. j. do 5 listo- 
pada 1913 w II Wydsiale Magistrato, 
w szczególności, aby w tymże czasie 
głosiły się w Wydsiale II (Pi. W. W. 
Se:ętych L, 6 II p.) po wymianę kwi- 
tów, przes Chmiela wystawionych na 
«wity kasowe. 


Kraków, 21 prźdsiernika 1913. 


Magistrat stoł. król. m. Krakowa. 
82-letnia staruszka 


wdowa po weteranie z r. L853, utrzymująca 
syna i oórkę nieuleczalnie chorych, prosi @ 
wsparcie. Łaskawe datki przyjmuje Adminie 
stracya „Głosu Narodu pod numerem 2356 


Uczeń VIII klasy 


przyjmie lekcye w śródmieściu za mieszka- 
nie Kraków, poste rest. 8. 1303 5 3 


ZZ Z 
i -zepozzg ER” ZEK a 
V je, 


Młaściciel | 
i szkoły tańców 


Stanislaw Weiss) 


w Białej 


członek I Związk. tancmiatrs. 
w Wiedniu zaszczycony dyplśk 
przes Dwór Arck, w Zywcu 
i pierwsz, pensyonaty w Krako- 
wie, oznajmia uprzejmie, że u- 
dziela lekcyi w pensyonatach,Ą!: 
w domach prywatnych, wyje- 
śdźsjąc na żądanie do Każdej 

miejscowości. 1165171 


leca bardzo piękne i po najtańszech cenach 


p. loco Galicya. Zaknpnjemy szysz- 
ki I nasiona drzew leśnych, 


z 9-ma cennymi dodatkami. 


z przysyłką pocztową K, 3.20 kwartalnie. 


zowe darmo i opłatnie. 


Dominikanerbastei 10 


R M | RZEZBA RE ||| rm O ZZ LLL LLC W I OO l Me a z m m o m o, oo. Jm TT 
U 


ministracyi w Wiedniu L., 


DRUKARNIA 


„GŁOSU NARODU“ 


W KRAKOWIE UL, ŚW, TOMASZA 35 
-i TELEFON 190 


TELEFON 190 


Drukarnia 'zaopatrzona jest w wielką ilość czcionek rozmaitego kroju 
i maszvny pospieszne. Wykonuje wszelkie roboty w zakres drukarstwa 
nan 
wchodzące: broszury, czasopisma. cenniki, katalogi, cyrkularze, afisze, 

R Z 


bilety wizytowe, zaproszenia ślubne, układy tabelaryczne reżnego rodzaju, 
a A E 


zawiadomienia żałobne, kartki pośmiertne itd. szybko, starannie i tanio 


Przy zakupnie tutek 


proszę baczną zwrócić uwagę, czy pudełko zaopatrzone jest firmą 


RUDOLFA HERLICZKI, 


gdyż tylko te są oryginalne i pierwszej jakości. 


Str. 6 GŁOS NA NARODU = dnis 28 Października 1913. Nr. 244 


ŻRÓDŁO PA ŃSTWOWE 


Najdawniejsza i najsławniejsza naturalna woda 
zdrowotna 
z król. źródeł mineralnych w Nieder- Selters 


(powiat rząd. Wiesbaden). 


Król. Selters, dawno wypróbowany środek domowy, pije się z doskonałym skutkiem od setek 
lat zmieszany z ciepłem mlekiem podczas katarów oskrzeli, pluc, gardła i tchawicy, przy ka-. 
szłu, chrypce i zaflegmieniu. Skuteczny środek podczas stanów gorączkowych (influenca i t. d. 


Dobrze działa na zdrowie i ogólny stan. — Król. Selters jest jedynem źródłem selterskiem, z którego napełnianie i wy- 
syłka odbywa się w stanie naturalnym bez dodatków, bez wyłączania, pod kontrolą królewskiego rządu państwowego. 


OD WODY NIEDER SELTERS BIORĄ SWĄ NAZWĘ SZTUCZNE WODY Z KWASEM WĘGLOWYM. 


u liundo i 
2 j 


Žan, 
SOT 


„Podrabianie nie jest niczem innem jak grzechem przeciw naturze i ludzkości. Każde źródło lecznicze jest całością 
w sobie zamkniętą, nezrównaną, niezastąpioną. Natura stworzyła tylko jeden Selters“. („Królews. Selters“) 
FENNER VON FENNEBERG. 


WATTS 


| imi” 


Odrzucać naśladownictwa i i żądać wyraźnie wody naturalnej. Uważzć dokładnie na nazwę 
„Kónigi. Selters“, gdyż 


Uważać dokładnie ra nazwę 
„Kónigi. Selters“, gdyż 


tylko to oznaczenie daje tylko to oznaczenie daje gwa- 

gwarancyę, że otrzymuje alę EG” Broszury darmo przez inspokcyę źródeł w Nieder-Selters (Powiat rząd. Wiesbaden). "YB ranę ie otrzymuje się 

wodę czerpaną jsdynie w na- wodą czerpaną jadynie'w na- 

ama uda JA Tdk PO 
= eczni h Źródeł Ni 

sol. ZAPYTAĆ LEKARZA DOMOWEGO! Gip n 


pACJPAIRAŚĄ KEY TEE BE OTEA rer amama AP AD, CE CZ O A A "EK WA AE A DZE YZ r o n EE PYOÓĆ 


- JOGLOSZENIE LICYTACYI 


l i Ain 
(Mh dnia 10-go listopada 1913 roku i dni następnych. 


gi TREMBEGKICH DYREKCYA 


OTC r AK WOW X RANK I M OAK 4 RK 1) A | E DOW DPG W. PTY DO CANZIAKAZY | 10 LOGANA e TON | (OPAK, WPA POWY AA A PĘDY 2. UEDA A” ZALETA PAID: SS OKO WERE” 


ZR artyst.„kamieniarski I budowi. 


ńzefa RULESZY 


naprzeciw  omelntarra 
w Krakowie posiada 
M wielk! wybór gotowych 


SĘ pomników z piaskow- 
INR ca, granita I marmuru. 
So] Podejmajs sig wyko- 
nasnis grobów w miej- 
kcn loa prowingvi 
Tetefom ISL 


Jednorazowa próba przekona |É 


każdego o jakości. 


Chleb wiejski | 


z pierwszej włościańskiej piekarni w Łonio- | $$ 


wej jest wyłącznie do nabycia w handlu | 


| j MEET EE wszystkim, któr Bie hać d 
W. Olszowski AMERYKI lub KANADY, aby udali mua zamiar Jen a 
=r KRAKÓW = TYLKO wprost do 


Biura podróży Žofii Biesiadeekiej w Oświęcimi 
| ritłmne ian, 3 Petaro z. DA saanen apon i pagamen. i 


 Foezachy 


art Zakład Św. Józefa 


hył i 
Na ORAS dla osieroconych chłopców 1317 151 


wiałe was Kraków, Karmelicka 66. Telefon 112 
kk. s w Adres telegr.: „Józefici Krakóm*. — — Rok założenia 1848 
z zr Poka» Dzień Zaduszny s7, 

| Wień kwiató tiral h i z reh 
Broń myśliwską mite = syiatom natazałnych 1 sztaczzych w najyrearóżniejacych 


eiarstwa wchodzące. — Dekoracye grobów. KIEROWNICTWO 


przyjmuje się wykonywa- 

tak pa A jak Ee prowiacii SR Na zasta wy ruchome 

K a i © s 7 e w złocie, srebrze i drogich kamieniach 
Nr. 15.695 do Nr. 40895 z roku 1912 t. k do doia 31. paździeruł a włącznie, tudzież 
gowane, — stosownie do $ 22 Statutu zostaną sprzedane najwięcej d wni 
przy ulioy Szpitalnej L. 15. 

WALŁECZKI KIT i GIPS lub prolongowaniem swoich zastawów. 

. i 


w Krakowie E i 
| Rakowiecka i. zj Kasy Oszczędności m. Krakowa 
nie razelkicii robót w za- EJ m 
mes ten whig | Zakładzie pożyczkowym 
ieon wielki wybór gotowych pcmnl. 
a mianowicie: Nr. Nr. 6.588, 15226, 37.637, 37638, 37.836, 43.336 z roku 1911; 1.688, 
ubrania, bielizna, dywany, mazzyny szycia, rowery, broń ca pęt apara 
foto aficzne, re relszeigi, Obrazy i książki, a mianowicie: Nr. Nr. 6451, 6.960, 1394, 
758, 9.048 9. 9.892. 10.797, 11.061, 11.025, s) ti, 14.664 i od N 
15.285 do o Nr. KOCY z roku 1912 i od Nr. 1 do Nr. 6.358 z r. 1913 t. j. do dila 30 
rosyjskie 1. amery kańskie || w drodze publicznej licztacył, która odbędzie się dnia 10-go listopada 1013 
Wkładki do buolków Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym iateresie przed termińem 
do uszczelniania drzwi I okien w celu 


ję MIE dja podaje do publicznej wiadomości, iź w tutejszym 
a  Szczególn ości GROBO: 
ÓW 
ków z piaskowca marmuru i granitu K 0 S 7 T 0 W N 0 $ 6 | 
2,808, 4.859, 6.374, 7.287, 8.453, 8.454, 8.455, 9,353, 11.483, 11.764, 1. 791, 14.467; od 
kwietnia 1913 roku włączałe zastawione, n dotąd nie wykupione, ani prolon- 
« roku i dni następnych o godzinie 9:/, przedpoładniem. 
Pantofelki domowe 
licytacył do dmia 8-go listopada 1913 rekw włącznie pospieszyły z wyk Ew 
ochronienia od przeciągów i zimna. 


Polecają najtaniej: 


Reim 1 S_ka a > bi e apenwalona | 
| l , À 
Kraków, Rynek 37, Linla A-B abryka wód miner sr acz I spec. leczniczych | 


R. Rząca i Chmurski 


Największy skład Perfum i My- 


deł, Farb oraz artykułów go- w Rrakowie, św. Gerirudy I. 4. 


wszelkich systemów 


poleca = EE ME. m no PER EEE WWW =: ago os o] 0) spodarczych. wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Taw., Lekarskiego krak. polecone 
m - 4 przez toż Towarzystwo 
Magazyn Broni SIMI=SIMI Ea a a e c Wody mineralne sztuczne 
| LJ Si odpowiadające szładem chemicznym wodom: 


i M inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż ouąstkowa w step 
me aron Sklej, Kraków, Szpitalna 19, |... z mega ró vain |f A aji ak a i 

ędnych środków kosmotycznych I toaletowych, zapewnia» | kasy, broń raków, ul, Gołębia 
Kraków, Szewska L. 2 frs: piękność | zdrowie. Kompletne opaski hygienicane dla kobiet od 1%0 kor. do10 Skiep chrześcijański handel mebli i różnych | | : 


niezawodny, hygieniczny środek przeciwko wypryskom, wągrom i piegrm — wydelikaca U i m | A Billńskiej, Glesshttblerskiaj, Selłerskiej, Vichy, Homburg „Kiesinges, 
l Glinje || i Wierzejski i cerę — flanuka 3 kor. na składzie w jedynej kobiecej drogueryi i perfumeryi: M tadrież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelaristą, kwsśną oraz 


kor. Wyprawy dla położnio, rasy brzuszek ect. suga- kobizca l "= 3 61 rzeczy używanych lecz Bobrzgky, anels oi i E "IA aa 

Wiedeński Bank Związkowy, (Fila w Krakowie Rynek główny 44 Linia A-B). 
Kapitmi akcyjny 130 milionów Korom. Przyjmuje wkładki na rachunek biożący I na 

s ze ZKI WKŁADKOWE. 5 

Pundusze rezerwowe 41 milionów Korsh: | — ASIĄZEC. "Ra LUJ. PTE LICEH 


A RA ROEE koo aiaDA redaktor JAN MATYASIK. Drukarnie „Mosu Narodu“ w Krakowie, ul. św. Tomasza 35, pod zarządem J. R. Dobrzańskiego. Í 
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